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Lwów d. 6. lutego.
Na sobotmem posiedzeniu lwowskiej Izby 

handlowo-przemysłowej postawił p. S c h e 11 e n- 
b e r g  wniosek naglący, o wysłanie do Izby po
słów petycji tej treści, aby Izba uchwałę swojej 
komisji ekonomicznej w sprawie zniesienia wol
nego okręgu brodzkiego, odrzuciła, a przedłożenie 
rządowe przyjęła.

Z powodu, że głosy posłów polskich w ko 
misjach Izby poselskiej bywają w sprawozdaniach 
Reichsrathcorresp. przekręcane albo pomijane, po
winna była delegacja nasza oddawna obmyśleć 
sposób zaznajamiania kraju o postępowaniu po
słów naszych w tych komisjach. Zapewne po
czątkiem tego jest doniesienie w Czasie, którego 
najważniejszy ustęp tutaj podajemy:

„Na posiedzeniu komisji edukacyjnej z dnia 
29. stycznia zajmowano się rezolucjami o spra
wach szkolnych, przekazanemi tej komisji przez 
izbę na wniosek komisji budżetowej, mianowicie: 
rezolucję o zakładach medyczno-cliirurgicznycli, 
rezolucję o semiuarjach pedagogicznych dla aspi
rantów na nauczycieli gimnazjalnych, i rezolucję 
Kowalskiego o utworzeniu we Lwowie głównej 
szkoły normalnej z ruskim językiem wykłado
wym. I)o pierwszej z tych rezolucyj obrano re
ferentem dep. Pflilgla, do drugiej dep. dr. Euze
biusza Czerkawskiego. Co do rezolucji Kowal
skiego, tenże dep. C z e r k a w s k i  zażądał, aby 
przed wyznaczeniem referenta przystąpiono do 
dyskusji ogólnej nad samym wnioskiem, i aby 
dopiero w miarę rezultatu tej dyskusji wyzna 
czono lnb nie wyznaczono refeienta. Komisja zgo
dziła się na to ; wszelako dep, B e e r ,  nadmie
niając, iż nie jest przygotowany na dyskusję o- 
gólną, prosił o odroczenie jej do przyszłego ty
godnia. Naco dep. C z e r k a w s k i  nadmienił, że 
ponieważ obowiązki jego profesorskie wymagają 
obecności jego we Lwowie w przyszłym tygodniu, 
przeto nie mógłby być obecnym na posiedzeniu 
komisji; prosi więc, aby naznaczono termin ob
rad albo jeszcze w tym tygodniu, albo po po
wrocie jego ze Lwowa pod koniec lutego. Prze
wodniczący dep. Edw. S u e s s wobec równości 
głosów za i przeciw wnioskowi Czerkawskiego, 
rozstrzyga rzecz na korzyść wniosku, i odracza 
obrady nad rezolucją Kowalskiego do końca lu
tego.

„Na temże posiedzeniu komisji edukacyjnej 
podniesiono także sprawę, poruszoną przez dep. 
Edw. Suessa podczas rozpraw budżetowych, do
tyczącą zmiany w organizacji seminarjów nau- 

-oyńelskich dla szkół ludowych w tym duchu, 
iżby inne było przygotowanie nauczycieli dla szkół 
po miastach, inne zaś dla szkół miejskich. Przy 
tej sposobności dep. dr. Euzebiusz C z e r k a w 
s k i  nadmienił, że jest to myśl, której czasu swe
go galicyjska krajowa Rada szkolna bardzo bro
niła. Stawiono wniosek, aby dep. Suess dokła
dniej sformułował swój projekt, i przedstawił na 
jednem z najbliższych posiedzeń komisji. Dep. 
Czerkawski zauważa, że konstytucja w sprawach 
szkół ludowych zastrzega pewien zakres ustawo
dawstwa sejmów krajowych; z góry więc upra
sza, a b y  w ty m  n o w y m  p r o j e k c i e  n a 
l e ż y c i e  s i ę  l i c z o n o  z a t r y b u c j a m i  
S e j m ó w .  Komisarz r z ą d o w y  H e r m a n n ,  
referent w ministerstwie oświecenia do spraw 
szkół ludowych, usiłował podać kompetencję sej
mów krajowych w wątpliwość, a nawet w cało
ści zaprzeczyć im tej kompetencji, w czem po
pierali go dep. Hoffer i inni. Skończyło się na 
tem, że będzie można rozebrać kwestję dokła
dnie wtedy dopiero, gdy dep. Suess sformułuje 
swój wniosek."

Od pewnego czasu występuje na nowo na

widownię nietylko austro-węgierską. ale można 
powiedzieć — europejską sędziwa postać Koszu- 
ta. Od zgonu Deaka do sprawy bankowej zabierał 
on zawsze głos w listach pełnych zapału, rozumu 
stanu i miłości ojczyzny, i temi zaletami, a nie 
samym tylko urokiem sławy dawnej zdobywają
cych sobie miejsce w organach nawet stronnictw 
najprzeoiwuiejszych. Od mowy cara w mieście 
Moskwie zaczęto się liczyć z Koszutem, jako z 
czynnikiem, który znowu może objąć rolę niepo
spolitą w razie, gdyby sprawa wschodnia prze
sileniem zagroziła, a zewnętrzna polityka austro- 
węgierska posunęła się torem, dla Madiarów 
wstrętnym. Jawnym tego wyrazem był jedno
myślny wybór Koszuta do sejmu z miasta Cze- 
gledu jak i deputacja czegledzka. Pisma zagra
niczne pilnie już zajmują się Koszutem, a pa
ryski Francais podaje rozmowę swego korespon
denta turyńskiego, jaką tenże miał z Koszutem 
dnia 25. stycznia, mianowicie w sprawie wscho
dniej.

„Sprawa wschodnia rzekł Koszut, jest w 
istocie sprawą moskiewską, i jeden jedyny jest 
sposób jej załatwienia, a to aby olbrzymia po
tęga caratu się rozpadła, Polska odbudowaną 
została, a Węgry w wielkie państwo urosły." 
Podniósłszy, że Moskwa za nic w świecie nie 
nadałaby tego swojej ludności, czego od Turcji wy 
maga, skreślił politykę moskiewską jak nastę
puje: „Moskwa nie chce bezpośrednio już teraz 
zaboru; chce ona przedtem utworzenia drobnych 
państw chrześciańskich — posłusznych narzę
dzi." Dalej rzekł Koszut: „Wiadomy frazes mo
wy cara w m. Moskwie — „sprawa słowiańska" 

jest dla Eurory fatalny. Znaczenie tego wy- 
razu jest tak ie .- Moskwa panuje aż po Adrjatyk, 
Węgry kurczą się w jarzmie słowiańskiem, a 
Niemcy żelaznym opasane obręczem — jednem 
słowem, spełnienie proroctwa Napoleona! Turcy 
posiadają wielkie zalety towarzyskie i moralne, 
ale prawdziwego mahometanina nie należy szu
kać w Stambule, gdzie oddawna już grasuje ze
psucie europejskie. System konstytucyjny przeo 
brazi Turcję; przejdzie on w krew Turków, 
tak samo jak każdego innego narodu europej
skiego. Anglia i Francja błąd ogromny po 
pełniły, że w czasie wojny krymskiej Polski 
nie odbudowały. Zapewniam, że Węgry nie są 
wrogami Słowian. W roku 1849 myślą moją była 
konfederacja naddunajska — zamierzałem oto
czyć Węgry drobnemi a niezawisłemi państwami, 
i jestem najzupełniej przekonany, że państwa po- 
łudniowo-slowiańskie byłyby się około Węgier i 
Polski ugrupowały. Andrassego, twórcę ugody z 
roku 18(57, uie lubię, mimo to popierał bym go, 
gdyby tylko jak i wpływ posiadał. Ale poza An- 
drassym stoi kamarylla wojskowa, która o zabo
rach marzy, i stałaby się ślepem narzędziem mo- 
skiewskiem, gdyby miejsce Andrassego zajęła. 
Niemcy mogły były kazać Moskwie, aby ciclio 
siedziała, ale zagarnąwszy Alzację i Lotaryngię, 
zrobiły sobie z Francji wroga śmiertelnego, i po
zbawiły się swobody akcji wobec Moskwy."

Dnia 2. bm. miały rokowania bankowe z po
ufnych „nieobowiązujących do niczego pogadanek" 
między oboma ministerjanii, tudzież z matadora
mi banku, zamienić się w akcję już urzędową. 
Jakoż dnia tego przed południem mieli obaj mi
nistrowie prezydenci osobno posłuchania u cesa
rza. Posłuchania te trwały dość długo ; Auers- 
perg i Tisza składali na nich szczegółowo spra
wę cesarzowi. O godz. 1. Tisza i Wenkheim od 
widzili Andrassego. O g. 2. poczęła się wspólna 
konferencja miuisterjalua pod przewodnictwem 
cesarza, i trw ała aż do g. 5., ale znowu do de
cyzji nie przyszło.

Pod d. 8. bm. donosi Budapester Gorresp.: 
„Wczoraj wieczór wyjechał Tisza do Pesztu , aby 
być ua dzisiejszein posiedzeniu Izby posłów. Po

zostali ministrowie Wenkheim, Szell i Trefort 
mają dziś o g. 11. u p. Szella znowu konfero
wać z dygnitarzami banku narodowego. Dzisiaj 
popołudniu udadzą się Wenkheim, Szell i Trefort, 
tudzież radca ministerjalny Tatkowie/ z powro
tem do Pesztu na naradę gabinetową, która ju
tro się odbędzie. Wszelako mają Tisza. Szell i 
Wenkheim w poniedziałek powrócić do Wiednia, 
aby rokowania bankowe bądźcobądź do końca 
doprowadzić, dotychczas bowiem żadnego nie wy
dały wyniku, ale transakcja wcale nie wydaje 
się niemożliwą. Czy klub liberalny zbierze się na 
naradę, jeszcze niewiadomo."

Niezawodnem jest jednak, że najpierw Tisźa 
a potem i inn; ministrowie po to do Pesztu 
powrócili, aby się znieść z swojem stronnictwem, 
czyli z większością sejmową-. D. 2 bm. austrjac- 
cy członkowie konferencji zdawali sprawę swoim 
kolegom, a nazajutrz nastąpiła w ministerjaluym 
pokoju rajchsratowej Izby posłów rozmowa pp. 
Lassera i Pretisa z dr Herbstem, w której 
przedstawili mu stan sprawy bankowej i w o 
góle cały przebieg rokowań z ministrami wę
gierskimi. W kołach węgierskiej Izby posłów 
obiegała d. 3. bm. pogłoska, jakoby cesarz po
wołał do siebie dostojników banku narodowego. 
Treść rokowań nikomu prócz uczestników do 
d. 3. bm. nie była wiadomą. Pcster Lloyd za 
pewnia, że wszystkie doniesienia Nowej P n  sny 
w tej sprawie są mylne, ale sam żadnych wia
domości nie podaje. Zewsząd zgadzają się, że w 
bieżącym tygodniu decyzja nastąpi, ale nikt nie 
ręczy, aby tą decyzją była ugoda; rozbicie się 
rokowań jest zawsze jeszcze możliwe, a wtedy 
Węgry utworzyłyby bank osobny i zerwałyby 
Związek handlowo-ctowy z Austrją.

Czy w marcu lub kwietniu sejmy zwołane 
zostaną, jest jeszcze rzeczą wątpliwą. Kiedy bo
wiem na posiedzeniu komisji podatkowej Izby 
posłów z d. 3. bm. p. Plener zażądał, aby usta
wę o podatku osobisto-dochodowym natychmiast 
komisja wniosła w Izbie do drugiego czytania, 
gdyż inaczej w skutek zwołania sejmów, czyn
ność Pady państwa byłaby przerwaną, i już po
tem niepodobnaby było na czas przerowadzić 
fasję, - -  odparł minister skarbui p. Pretis, że 
pragnie jak najszerszego ustaw podatkowych za
łatwienia, co do zwołania sejmów zaś, rząd ża
dnej jeszcze nie powziął uchwały, mimo że się 
z tą myślą nosi, gdyż w r. b. upływa sześciole
tnia kadencja reszty sejmów

nalazł politykę inteligentnej neutralności, a  któ
rą my tłumaczymy polityką nieupomiiiąpia się o 
należne praiva, donosi, że obecnie, zaprzestano 
prześladowań unitów.

Zapisujemy słowa Czasu, potwierdzone w zu
pełności przez naszego korespondenta. Pisze Czas: 
Już oddawna rozchodziły się pogłoski, że nowy 
archirej Leoncjusz, którego sprowadzono, aby e- 
nergiczuiej przeprowadzić dzieło unii szyzmaty-, 
ckiej, po objeździe Podlasia i Lubelskiego miał 
zdać raport, że nawrócenie gwałtem nie przy
niosło żadnej korzyści dla religii Cerkwic zastaw 
puste i parafian woale nie widział. Z tego stanu 
jak twierdzą miał archirej przedstawiać, że wy
radza się bezreligijność, a lud zostawiony na ła 
sce Opatrzności, wpada w herezje i tworzy so
bie odrębne sekty. Wątpić przychodzi, czy Leou- 
cjusz zdobył się na odwagę podobnćgo przedsta
wienia ; faktem jednak jest, że z Petersburga 
wydano rożka*,, aby wstrzymać prześladowanie. 
Władze też miejscowe zaczynają się lepiej ob
chodzić z unitami, już nie knutera ani bagnetem 
zachęcają do uczęszczania do cerkwi i spełnia
nia obowiązków religijnych, ale dają im podarun
ki w pieniądzach, kożuchach i inwentarzu. I  par
ci jednak chłopi wszystkie te prezentu odrzucają, 
nie chcąc jak mówią tym sposobem djabłn duszę 
zaprzedać

Podobnież za ważny fakt brać nie można 
tego co donosi Ostsce Zyg.: jakoby minister
spraw wewnętrznych udzielił za pośrednictwem 
przybyłego do Kongresówki Makowa pewno kon
cesje. Koncesje owe bowiem są tak małe, że 
tylko na śmieszność narażają rząd moskiewski, 
który przed Europą pragnąłby wielką nadać im 
doniosłość. Ograniczają się one na rozporządze
niu do władz szkolnych, aby zaniechały pró
by wprowadzenia moskiewskiego języka po szko
łach dla wykłada religii. Więc nadzieje, że ję
zyk polski zaprowadzony miał być jako wykła
dowy do pięciu klas gimnazjalnych, spełzły na 
niezem a przerabianie na moskiewszczyznę po
stępuje swoim porządkiem.

Z pod rządu pruskiego uie Mriele dzisiaj ma
my faktów do zanotowania, a te. jakie są — są 
zawsze jednej natury. - GeiWJałfcwanie, które 
tam ujęto w system najwstrętniejszy, usiłuje na
wet zatrzeć cechę polską ziemi polskiej. Nazwi
ska wsi i miast przekształcają ciągle na nie
mieckie Sądzą oni, że tym sposobem kiedyś bę
dą mogli udowodnić, iż ta  ziemia była wiecznie 
niemiecka Udało by im się to może, gdyoy lii - 
storję Polski potrafili przettiazać, naukę etno
grafii usunąć a geografię we wszystkich krajach 
sfałszować. Niedorzeczne to przekręcanie i prze
zywanie nazwisk polskich ma szczególniej miej
sce w rejencji Bydgoskiej, którą zarządza znany 
z polakożerstwa prezydent Wagner. Z prześla
dowania kościoła notujemy dzisiaj sfantowame 
biskupa warmińskiego i skazanie go na karę 
1500 raark za to, iż nie chciał obsadzić probostw 
rządowymi proboszczami.

Z pod zaboru moskiewskiego ciągłe tylko 
pogłoski o jakoby zamierzonych koncesjacli dla 
Polaków dochodzą do nas. Pogłoski to jednak 
dotąd słabemi tylko i jakby żadnemi potwier
dzają się faktam i, gdyż za takowe trudno 
jest uważać pewne pofolgowanie w prześladowa
niu. O tem pofolgowaniu Czas, który świeżo wy

Polska i konferencja stambulska.
Oficjalny rezultat konferencji konstan

tynopolitańskiej dobrze już wszystkim znany, 
lecz rezultat ten jakoteż i protokoły spisane 
podczas posiedzeń nie dają dokładnego 
obrazu tego, co się tam działo. Naj ciekaw - 
szeini może momentami konferencji i najle
piej cliarakteryzującemi usposobienia i za
miary konferujących mocarstw, były owe 
rzeczy, które do oficjalnych protokołów nie 
weszły. Przysłonięte tajemnicą, nie prędko 
może wyłuszczą się z zasłony owe pogadan
ki oficjalne, intrygi zakulisowe i przemówie
nia, któremi wzajemnie się pobijano. Raz po 
raz przecież coś z po za tych zasłon się 

! wychyla.
j Pomiędzy rzeczami, o których protokoły 
'milczą, znajdują się przemówienia tureckich 
pełnomocników o Polsce Swojego czasu ko
respondent nasz wiedeński doniósł nam z 

i pewnego źródła, w jaki sposób Safwet basza 
odpowiedział Ignatiewowi na zarzuty ucisku 
w Bułgarji, podnosząc ucisk, jakiego doświad
czają Polacy ze strony Moskwy, z czego 
wyprowadził wniosek, iż Moskwa niema 
prawa przemawiać o nadużyciach w Turcji, 
sama stawszy się winną stokroć większych

nadużyć. Echem tego napomknienia o Polsce 
stały się pisma pi-usofilskie w Austrji, które 
w artykułach, o jakich także wspomnieliśmy 
swojego czasu, srodze się gniewały na Pola
ków, iż sprawa ich wypłynęła na wierzch 
tam, gdzie jej wszystkie furty zamknięto.

Że w rzeczy samej mówiono tam o 
Polsce, przekonywa nas korespondent stam
bulski jednego z najpoważniejszych fran
cuskich dzienników, a mianowicie „Jour
nal des Debata" [z d. 20 , * t/cza it r. b.J 
donosi o scenie na konferencji, którą tutaj 
jego słowami powtarzamy, nie pomijając i 
uwag, jakich my nie podzielamy. Otóż kore
spondent ten pisze: „Turcy nie odrzucają
żadnej propozycji, jakie im czynią, lecz po 
prostu przyjęcie ich czynią zależnemi od je
dnej zasady, którą opierają na godności 
państwa ottomańskiego. W gruncie zupełną 
mają słuszność —  powiada dalej korespon
dent — ale strzedz się powinni, aby podo
bnie jak Moskwa, za daleko nie zaszli. 
Midhat basza jest bez zaprzeczenia wielkim 
patrjotą i ożywiony jest narodowym duchem, 
ale czy dobrze obliczył konsekwencje, gdy 
daje podobną odpowiedź, jak ta, którą 
uczynił pewnemu pełnomocnikowi [zdaje się 
moskiewskiemu], który zwracał jego uwagę, 
iż skarb turecki wycieńcza się przez utrzy
manie takiej liczby wojska na stopie wojen
nej. —  Te siły zbrojne, odrzekł, niezadługo 
będą użyte.— W jakiż sposób?— Pójdziemy 
naprzód.— Jakto, a powód? — Powód istnieje, 
zażądamy autonomii dla Polski Odpowiedź 
ta jest zręczna, a odrzucając nawet umyślną 
przesadę, z jaką została wypowiedzianą, 
okazuje się nawet rozsądną, ale czyż niema 
istotnego niebezpieczeństwa dla Turcji, gdy 
ona popycha rzeczy do ostateczności?"

Z tego widócznem jest, że mówiono o 
Polsce, i że Turcja dobrze zrozumiała, jaki 
potężny argument daje jej ucisk moskiewski 
w Polsce i wydarcie praw autonomicznych 
Polakom przeciwko pretensjom moskiewskim. 
O tem dokładnem zrozumieniu przez Tur 
ków ważności sprawy polskiej przekonywamy 
się jeszcze z epizodu, jaki miał miejsce na 
posiedzeniu Wielkiej rady w Konstantyno 
polu, a który „Journal des Debats" w arty
kule wstępnym opisuje w następujący spo
sób. Jeden z mówców odezwał się słowami: 
„Jeżeli zamiarem pełnomocników jest odda
nie nam usługi, niechże wprzódy o biednej 
Polsce pomyślą, ma bowiem ona więcej pra
wa do współczucia Europy."

Słowa te gorąco wypowiedziane poru
szyły wszystkich, a Midhat basza widział 
potrzebę złagodzenia doniosłości tego prze
mówienia słowami: „Czyż zbrodniarz ma
prawo do łaski jedynie dlatego, iż oświad
cza przed trybunałem, że ktoś inny jeszcze po
dobną jak on zbrodnię popełnił?" My ze 
swojej strony dodajemy, iż Polacy nie za
niedbali bynajmniej, jak to niektórzy myślą, 
przedstawienia krzywd, jakie doznają od Mo-

Podrbż na około ziemi,
Odczyty profesora dr. S. Syrskiego.

VII.
Okręty, płynące od Teneryfy Oceanem Atlan

tyckim na południe, napotykają w drodze swojej 
oprócz wiatrów przeciwnych i burzy morskiej 
jeszcze jedną przeciwność w rozmaitych prądach 
morskich, które tam i sam rzucają niemi. Ocean 
w tych miejscach ma temperaturę nadzwyczaj 
nizką, w głębokości spotyka się nawet 2° poni- 
żąj zera, a jeżeli wobec tego woda nie marznie, 
to zawdzięczać to należy li tylko tej okoliczno
ści, że nasycona jest solą, a powtóre także i 
naciskowi słupa wodnego, który na niej spoczy
wa. Obok prądów zwrotnikowych najciekawszym 
jest tak  zwany prąd zatokowy, ciepły, który 
tworzy wśród zimnych i ciężkich mas wody 
niejako rzekę, płynącą od półwyspu Florydy wy
brzeżem Ameryki na północ. Prąd ten ogrzewa 
okoliczne kraje, a jak sądzą niektórzy, łagodzi 
znacznie klimat Norwegii. Inny prąd dąży znów 
od południowych krańczyn Afryki ku północy i 
zwraca się później znowu na południe.

Spotykamy tu tak  zwane morze sarkasowe, 
ciekawe z tego względu, że całą powierzchnię 
wód jego pokrywa niezliczone mnóstwo drobniut
kich wodorostów (algae), które za pomocą po
wietrzem wypełnionych pęcherzyków utrzymują 
się na falach.

Temperatura, która na lądzie afrykańskim 
daje się mocno we znaki, dochodząc nieraz do 
35“, na morzu wcale nie doskwiera, i nieprze- 
chodzi nigdy 25° ciepła. Pochodzi to po prostu 
ztąd, że woda jako łatwiej rozszerzalna od lądu 
stałego pochłania daleko więcej ciepła, mniej go 
udzielając powietrzu, które i tak c ią g łe m i  par 
wiatrami odświeża się i odmienia.

Woda Oceanu jest ciemno-niebieska; zabar
wia ją w ten sposób po części sól morska, ale 
najpiękniejszem a niespodziewanem zjawiskiem 
jest jej fosforescencja, którą wywołuje niezliczona 
masa żyjątek świecących. Z wiosła zanurzonego 
ściekająca później woda zdaje się być płomie
niem. Głębokość napotykamy tu wszędzie zna
czną, gdzieniegdzie dosięga 7.000 a nawet 14.000 
kilometrów, barwa namułu jest biała, kredowa.

Do końca XVIII wieku przestwór Oceanu 
atlantyckiego napełniała wyobraźnia człowieka

okropnemi potworami. Majtkowie opowiadali 
dziwy, a uczeni nawet uwiedzeni chęcią opisy
wania nadzwyczajności, przyłączali się do tego, 
szerząc w dziełach poważnych fałszywe wyobra
żenia i przesadne opowieści o niebywałych ja 
kichś a dziwacznych zawsze, dla większej ory
ginalności, tworach. Naturalnie, sumienna umie
jętność dzisiejsza nic z tego wszystkiego nie 
znalazła.

Ocean Atlantycki w istocie ma swoje oso
bne, charakterystyczne twory, ale ni to dziwa
czne, ni nadzwyczajne. Należą ta  przedewszyst- 
kieui ryby latające, których wydłużone skrzele 
pozwalają im się na pewną przestrzeń, rzucić na 
powietrze. Nieraz całe ich stado nagle ucieka
jąc, zda się, przed rekinem, wzlatuje z wody w 
powietrze, gdzie częstokroć padają łupem nowe
go nieprzyjaciela, drapieżuego ptaka. Drugim ty
pem Oceanu jest t. z. polip morski, właściwie 
mięczak wyższej organizacji, który pełza i chwy
ta  zdobycz za pomocą siedmiu długich ramion, 
a nieraz sześciu stóp długości dochodzi.

Z podróży zanotować należy dwa fakta, je
den wesoły i zabawmy, a mianowicie obchodzoną 
na okręcie uroczystość tak zwanego chrztu ró
wnika, która jest rodzajem maskarady, drugi 
smutny i przykry, wypadek śmierci i pogrzebu 
majtka. Jeden z majtków „Fryderyka spadł ze 
znacznej wysokości na pokład, i to tak nieszczę 
śliwie, że w kilka godzin skonał. Wśród cią
głych salw armatnich na cześć zmarłego i po 
rozczulającej przemowie w języku dalmatyńskim 
do pozostałych majtków, okrętowego kapelana, 
zaszyto zwłoki nieszczęśliwego w płótno żaglowe 
i spuszczono do morza. Okręty przybiły 27. 
stycznia do przystani na przylądku Dobrej 
Nadziei.

Prelegent przystępuje do opisu lądu, a ra 
czej wybrzeży obustronnych Atlantyku. Wiadomo, 
że kraje te odkryte w XVI. wieku przez awan
turników, których zazwyczaj królowie mianowali 
późniejszymi namiestnikami, nienajlepiej były 
administrowane. Ladzie bez wykształcenia, o- 
krntni, chciwi zysku, z mieszkańcami pierwo
tnymi obchodzili się najgorzej i zaprowadzili 
niewolnictwo. Ztąd to dziś z dawnych mieszkań 
ców kraju gdzieniegdzie i czwartej nie zostało 
części, w Paragwaju liczą ich dziś zaledwie mi
lion, w Meksyku zaś 4  miliony. Sądzono, że po
wodem tego jest różnica, jaka zachodzi pomiędzy 
panującą romańską i angielską rasą, że pierwsza 
mniej ma owego ducha niszczycieletwa od dru
giej; ale rzeczywistą przyczyną tych rozmaitych

stosunków jest większy lub mniejszy stopień o 
światy. Gdzie oświata stała wyżej, tam nieprzy- 
szło do wyniszczenia plemion krajowych. \V 
walce o byt, ona odniosła zwycięstwo.

W Afryce rozróżniamy Murzynów, zwanych 
Kaframi na południu, i czarnych. Różnią się oni 
od siebie prawie zasadniczo, chociaż kolor skóry 
jest prawie jednakowy. Czarni ci właśnie, za
mieszkali w Libii, w ostatnich czasach zwrócili 
na siebie uwagę, od kiedy jeden z uczonych w 
nazwisku, jaki oni sami sobie nadali „Teda", wi
dzi w nich pierwotnych mieszkańców globu ziem
skiego i tam naznacza kolebkę rodzaju ludzkie
go. Obok Senegambii. osady francuzkiej, zwraca 
uwagę kraj Aszantów, plemienia ujarzmionego 
przez A n g l i k ó w  Lud to na poły jeszcze dziki, 
do dziś dnia składający ua ofiarę ludzi, ale mi - 
mo to dzielny i bitny.

Wszędzie tu kręcą się misjonarze protestant- 
cy, ale małe dotąc. osiągają rezultaty, tak samo 
jak i owi, niejednokrotnie okrzyczani przez dzien
nik1 „adacze Afryki, którzy najczęściej rekrutu
ją się z nieuków i awanturników. Są to ludzie 
po największej części nieznający się na niezem, 
a w dodatku ludzie bez sumienia, na dowód 
ezego prelegent podaje curriculum mtac dwóch 
takich znanych mu osobiście pseud-obadaezy.

l\A POBOJOWISKU.
Now ella

Sew era.
(Ciąg dalszy. *)

Rotowy ogień ze strony nieprzyjaciół podwo
ił się, kala pułkownikou i zerwała kaszkiet, dru
ga przewróciła kapitana pierwszej kompanii, in
ne wyrywały żołnierzy...

Niemcy zawzięcie bronili baterji, której już 
uprowadzić nie byli w stanie.

Z drugiej strony szosy — na prawem na- 
szem skrzydle — 4ty batalion rzuciwszy swą 
kompanię w tyraliery, raźno i dzielnie postępo
wał za nią. Artylerja z majorem odważnie po
pierała kartaczami atak, — strzelcy forsowali w 
celu połączenia się z piechotą ukrytą w lesie.

— Niemcy do budy, krzyczał pułkownik, ile 
mu sił stało — rekoszetując po nierównej dro
dze; do lasu Niemcy!

f )  Zobacz nu. 18, 19, 20, 21, 23 i 27.

Nikt go nie słyszał wśród strzałów, świ
stu kul — i hałaśliwego warczenia bębnów1.

— Hura, krzyknął raz jeszcze rozwinięty w 
półbatalionową kolumnę batalion i dobywając 
wszystkich sił/zbliżył się na ośmdziesiąt kroków 
do nieprzyjaciela.

Niemcy maszerujący na nasze spotkanie za
trzymali się, dali raz jeszcze ognia — i znikli 
w lesie.

Jeden z niemieckich żołnierzy ranny, wście
kły z bola, nie mogąc uciekać, usiłował przebić 
pułkownika. A że nasz wiarus był znany siłacz 
i zawsze przytomny — schwycił lewą ręką na 
dwa cale oddalony od swych piersi bagnet, gńy 
w tej chwili prawą, ujmując lufę swego ka- 
rabiua, rozraiażdżył mu czaszkę.

— A to za moje ostatnie 50 ludwików na 
damę kierową — pamiętasz psi synie !

Tak w lesie gospodarował pułkownik, a 
krzycząc i hałasując ile mu sił stało, szedł na
przód. Na prawem skrzydle 4ty batalion opano
wał drogę i część wzgórza nią. Na lewem, o- 
swobodzona kampania piechoty przez pośredni
ctwo strzelców połączyła się ze środkiem.

Niemcy cofali się krok za krOkienij wściekli 
z oburzenia i zc strachu, — pierwszy *raz w tej 
kampanii pobici!

Z trzecim batalionem w rezerwie, pospie
sznym marszem szosą, maszerował młody wódz, 
aby jak najprędzej wesprzeć pułkownika. Konie 
i ludzie naszej baterji zmęczeń: nad wszelki wy
raz, działa rozpalone od ciągłych strzałów, — 
gdy tymczasem huk armat dobiegający z za lasu, 
ostrzegał o rozwiniętych na linii bojowej nowych 
siłach nieprzyjaciela.

_  Zatrzymać uciekających ułanów, dawał 
nieustannie rozkazy podczas marszu wódz. Nie
chaj wybiorą zdrowe przodki i całe koła z roz
bitych wozów. IV uprząż z zabitych koni ubrać 
własue konie, niemiecką baterję postawić na no
gi i nie tracąc czasu sprowadzić ją do nas.

Z rozkazem pogalopowano.
Pułkownik wsparty rezerwą i obecnością, 

wodza, z łatwością opanował brzeg przeciwnej 
strony lasu; lecz dalej ani jednego kroku niepo
dobna było zrobić; zresztą nikt się o to nie 
kusił.

Niemcy mieli czas znaczne zebrać siły. U- 
stawiono dwie baterje, które krzyżowym ogniem 
ostrzeliwały szosę i znaczną część płaszczyzny. 
Tyraliery ich gęste strzały posyłali do lasu, ko
lumny po Kolumnach przybywały na plac boju 
i dziesięć tysięcy ludzi z dwudziestoma cztere

ma armatami, stanęło w obec dwóch, okrytych 
nocą i cieniami lasu.

Falkenhagien pienił się ze złości przeklina 
jąc sztab, przednią straż, komendantów placu 
kwatermistrzów, armię i siebie samego Maja
czyło mu przed oczami widmo, krwawe widmo 
sądu wojennego . Pienił się ze złości i tracił 
przytomność. Żołnierze z niepokojem oczeki
wali dnia.

Otręba zatrzymał i zawrócił ucie'kający 
pluton. — Z iego to szwadronu żołnierz! Głos 
mu zaumieral w gardle z oburzenia, które do
piero wybuchło, ustępując miejsca radości na wi
dok rozbitych wozów niemieckich.

W racała i piechota, z pierwszym plutonem 
szedł młody oficer. Okropny widok, — droga 
przedstawiała nieprzerwany obraz świeżo popeł
nionych mordów, rabunku i rozboju. Ciała zmar
łych ludzi, ciche jęki ranuych, chrapania koni, 
kałuże krwi krzepnące na twardej ziemi. Wszystko 
to razem, przy blasku księżyca, wydawało się 
potwornem i tajemniczo przerażającem.

Młodego oficer? przechodziły dreszcze obu
rzenia i zgrozy, zmięszane z litością i gniewem. 
Ranni wyciągali do niego ręce, wołając cichym 
głosem wody! — i kładli blade twarze na gład
kiej powierzenn* kamiennej drogi, aby milczeć, 
usnąć — i już się więcej nie zbudzić...

Platon szedł podwójnym krokiem, bo na po
dwójny krok była komenda, mijając z równą obo
jętnością zabitych, jak i konających w męczar
niach boleści.

— Oto Bóg litościwy i wszechmocny Bóg, 
odezwał się filozof zołnierz chciwy propagandy, 
do młodego przyjaciela. Oto jest Bóg, a to dzieła, 
na* które pozwala.

— Dzieła, na które pozwala, powtórzył z 
litościwą ironią młody oficer.

— Zresztą mniejsza o to, lecz to pewna że 
zmusza do n ich!

— Zmusza, a to coś szczególnego! ..
— Z pewnością, przerwał kapitan, układem ca

łego świata, jego konsekwencją — i rzuceniem 
jednostki ludzkiej, — patrz, wskazał ręką — 
w takie a uie iune warunki.

(C. d. n.)



„ąkwy, reprezentantom mocarstw zebranym 
na konferencji. Pomiędzy iunemi, jak. nam 
dc noszą, by ł przesłany przez hr. Platera na 
początku grudnia z. r. członkom konferencji 
i gabinetom memorjał, zawierający obraz u- 
cij .u Polaków pod zaborem moskiewskim i 
w/liqjzenie wszystkich rozporządzeń, które 
świadczą, iż rząd carski w postępowaniu z 
Polakam i nie trzyma się nawet prostego 
względu, należnego ludzkości. Obraz ten u- 
cisku w porównaniu z uciskiem, jakiego do
znawali Słowianie w Turcji, jest o wiele 
straszniejszym  i więcej zasługującym na 
względy humanitarnej Europy. „ Morning 
Post", dziennik, który uchodzi za organ lor
da Beacoustielda, podał treść tego memorja- 
łu  pod inną formą, nie wymieniają? jego 
źródła

W zmianki też i napomknienia, jakie mi ały 
miejsce o Polsce na konferencji stambulskiej, 
jakkolw iek nie upoważniają do żaduej uza 
saduionej nadziei co ao przyszłości, uczyni
ły  przecież zadość wielkiemu prawu morai- 
n mu. k tó r;  byłoby w najwyższym stopniu 
obrażone, gdyby Moskwa w chwili odgrywa
nia roli państw a humanitarnego, rządzącego 
się niby zasadam i cywiiizacyjr.emi, nie była 
znalazła na swej drodze Polski, prz^z nią 
w najdzikszy sposób ujarzmionej i zdepta
nej. To znś okazanie się Polski, jakby krwa
wego w ilm a, powinnoby nauczyć Moskali, 
iż ro la humanitarna i cywilizacyjna dopóty 
będzie dla nich niepodobną, dopoki utrzy
mywać będą Polskę w ucisku, i dopóki od 
mawiać jej będą praw, niczem nigdy zaprze 
czyć się niedających.

K o r e s p o n d e n c j e  ^ a r . * 4

W iedeń d. 3. lutego.
(F.) Rokowania w sprawie bankowej prze

dłużyły się nadspodziewanie. Wprawdzie odje 
chał wczoraj p. Tisza do Pesztu, jednak pozo
stali jego koledzy Szel, Trefort i Wenkheim, w 
pełnej są czynności, i jeżeli dziś, co nie jest je
szcze pewnem, odjadą z Wiednia, to w ponie
działek z wszelką pewnością mają znowu wrócić. 
Wczorajsza auujencja u cesarza obydwóch sze
fów gabinetu, i następna wspólna konferencja mi- 
nisterjalna, odbyta pod przewodnictwem cesarza, 
która przeszło trzy godziny trwała, nie przynio
sła żadnego pozytywnego rezultatu. Nawet pa
pugi półurzędowe, zwyczajnie pełne sangwinióty 
czuych nadziei, nie pcpisnją się tym razem zbyt 
pomyślnym zwrotem, albo zasadniczem zbliżeniem, 
uprawniającem do wierzenia w prawdopodobne 
porozumienie, lylko pianisaimo pocieszają się fra
zesem, że transakcja nie jest zupełnie niemożli
wą. W podobnem zapewnieniu bardzo mało otu
chy, i raczej świadczy takowe, że w sterach de
cydujących we Wiedniu Dardzo mało mają na
dziei, ażeby mogło przyjść do zgody. Bank na
rodowy stoi głównie na przeszkodzie. Na Kom- 
petentnem miejscu zasiągnęliśmy wiadomość, że 
dyrekcja bankowa trzyma się stanowczo swego 
dawnego progi amu, i obecnie, kiedy rząd wę
gierski zbliżył się pomimo dawniejszego oburze
nia na wiadomą odpowiedź p Lucama, do zarzą
du bankowego, ten jeszcze mniej ma powodu u- 
legać pressji węgierskiej. W istocie rzeczy, głó
wnie rokowania z dyrekcją banku narodowego są 
najważniejszym przedmiotem czynności ministrów 
węgierskich, którzy oiicjalnie i prywatnie bez 
przerwy, to i  br. Wudianerem, lub z p. Pipitzew, 
lub też z Lucamtm negocjują. Dziś w południe 
odbyła się u ministra Wenkheima walna konfe
rencja ministrów węgierskich z zastępcami ban
ku narodowego. Przedmiotem obrad były najbar
dziej sporue punkta: wysokość węgierskiej dota
cji, i kompetencja dyrekcji i Rady centralnej. 
Pod żadnym jednak względem nie przyszło do 
porozumienia. W poniedziałek dalszy oiąg roko
wań nad temi samemi przedmiotami, i niezawo
dnie znowu żaden rezultat.

Na dzisiejbzem posiedzeniu Izby poselskiej 
toczyła się debata nad wprowadzeniem nowej 
procedury egzekucyjnej. Następnie załatwiono w 
pierwszem czytaniu przedłożenie, dotyczące kre
dytów dodatkowych Jo bndżetu na rok 1877. U- 
stawa ta  wyszła jnż z druku, i została rozdzie
loną. Żądania rządu są następujące: dla mini
sterstwa spraw wewnętrznych 208.560 złr., o- 
światy 986.291 z ł r , na pokrj"cie ma być prze
znaczone dla ministerstwa oświaty mnlou, dl* 
ministerstwa handlu 654.000 złr., rolnictwa złr. 
34.300.

Kredyta dodatkowe, wynoszące 4,357.297 złr. 
pokryte tylko w wysokości 2,973.300 złr., a więc 
niedobór w kwocie 1,883.997 złr.; niedobór ten 
i następnie sumy, potrzebne na budowę kolui 
państwowych, na zaknpno kolei Braunau-Strass- 
walchea, jakoteż na zaliczkę, mającą być udzie
loną jako zapomoga dla kuiel 1 )ux-Praga (dla 
dogodzenia partykularnym interesom centrali- 
stów), wynoszące razem 7,875.000 złr., mają być 
nową emisją złotej renty wedle ustawy z dnia 
18. marca 1876 pokryte, tymczasowo zaś do e- 
misji upoważniony jest minister finansów, do za
c iągan ia  bieżących długów dla zaspokojenia po
wyższych potrzeb.

Dowiadujemy się, że profesor Bamberger po
wołany został telegraficznie do wielkieg., księcia 
Mikołaja Mikołajewicza do lliezeni;wa. Stan je 
go słabości miał się znacznie pogorszyć. Dr, 
Bamberger odmówił wezwaniu rządu moskiew
skiego, ■ Jbecnie przepełniony jest Wiedeń Moska- 
laiu', którzy powrócili z Serbii, Ą tu na dobre 
się rozgaszczają. Cały sztab Czejpiajewa i najza- 
wołańsi szowiniści panslav izmu znajdują się w 
kom plecie. Prócz szefa sztabu MonteyerJe, K? 
tnzowa, Rizunowa, agitują i inn. stnuinicy Bua 
skii-r/o Miru i Nowcje Wremta na rzecz M<4UfWj 
pomiędzy Słowianami austrjackimi słowem, pis
mem i rublami.

Od posłów naszych dowiedziałem się, że w 
tych dniach zapaJło lub zapadnie w minister
stwie oświaty postanowienie co do sprawy k ra 
kowskiego instytutu techniczno-przemyśłowego,
która to sprawa ty le hałasu narobiła w dzienni
kach galicyjskich, ściśle przeprowadzone zbada
nie przez dotyczące władze wykazać miało, że 
głównymi winnymi w nieporządkach w tym in
stytucie zaszłych, byli dwaj profesorowie, pp. 
Kramer i Kisieliński. Otóż obaj mają być, czy 
zostali jnż stale nsunięci z posad szkolnych. Mi
nisterstwo miało surowiej jeszcze te rzeczy wziąć 
niż szkolna Rada krajowa, która tylko przenie
sienie ich proponować miała.

tlzym  d. 31. stycznia.
Od pewnego czasu obiegają pogłoski, jakoby 

rząd moskiewski zamierzał nadać różne reformy

Koig*esó,/ce, a wielkie łaski narodowi polskie 
mu. P. Wielopolski powołany został z W arsza
wy, coraz to nowe nadchodzą wieści z nad Ne
wy o złotem runie, po Które ten nadwiślański 
Jason wywędrowal na czele warszawskich argo
nautów. oczy dobrodusznych rodaków zwrracają 
się z biciem serca ku północnej Kolchidzie, zkąd 
mają nam przybyć skarby uznanej narodowości 
i przywróconej swobody; uietylko że języK polski 
ma być na nowo zaprowadzoay w administracji 
Królestwa, ale nadto znaczne ustępstwa religij
na jadą już czterma końmi, czyli też szybkim 
pociągiem do biednej Warszawy; oto jnż bisku
pi nasi wracają z wygnania, a nawet książę U- 
rusow, ajent dyplomatyczny moskiewskiego rzą
du przy Stolicy świętej, otrzymał z Petersburga 
instrukcje, aby zawrzeć na nowo konkordat ze 
Stolicą świętą, gdyż, jak wiadomo, ten który nie
gdyś istniał, zniesiony został po słynnej prze
prawie barona Meyendorfa z papieżem, kiedy 
przedstawicie] moskiewski na odmowę Ojca świę
tego uznania unickich biskupów proponowanych 
przez cara, odpowiedział, iż papież bnntuje Po
laków. i że katolicyzm jest jednoznacznikiem re
wolucji, a Pius IX. drzwi mu pokazał.

Otóż potrzeba, aby Polacy pamiętali na to, 
iż wszystkie zapowiedziane ustępstwa i złote ru
no Jazona-Wielopolskiego, są szczerym blichtrem, 
a wszystkie tego rodzaju pogłoski obrachowane 
są na oszukiwanie Europy a usypianie narodu 
naszego, nad którym Moskwa gotowa się znęcać 
srożrj niż przedtem, jeżeli Turcję pokona.

Mogę was zapewnić z najlepszego źródła, że 
książę Urusow żadnych a żadnych instrukcyj 
względem wznowienia konkordatu nie otrzymał, 
i że nie przypuszcza nawet podobieństwa, aby 
ngoda ta  mogła być kiedykolwiek przywróconą. 
Co się zaś tyczy powrotu biskupów, to rząd car- 
sKi oświadczył wyraźnie w Watykanie, że opiócz 
dwóch, którzy jnż wrócili, żaden inny nie wróci. 
Gdy jeszcze niedawno Ojciec święty wstawiał się 
za arcybiskupem warszawskim, książę Urusow 
odparł, że jest przestępcą politycznym i wywie 
ziony został nie za obronę religii, ale za „mrzon
ki polskie", i dlatego umrzeć powinien na wy
gnaniu. To są fakta i oświadczenia urzędowe dy
plomacji moskiewskiej, którym wierzyć można, 
ilekroć są przeciwko nam wymierzone, ilekroć 
tchną okrncieóstwen i nienawiścią. Reszta, to 
wymysły usypiaczy narodowych.

Książę Urnsow ma dom w Rzymie, na pań
ską urządzony stopę, i przyjmuje świat klerykal- 
ny, podczas gdy barou Uexkill, ambasador mo
skiewski przy królu, daje obiady, wieczory i ba 
le dla liberalnego świata.

Recepcje księcia Urusowa odbywają się co 
czw artek: bywają one zwykle poprzedzone obia
dem, jak utrzymują smakosze, wyśmienitym. N.p. 
przeszłego czwartku księstwo Urusow dali obia
dek taki en petit comite, na któiym były tylko 
cztery damy i kilka mężczyzn Damy były: księ 
żna Altieri z domu Archinto, księżna Jadwiga z 
Krasińskich Radziwiłłowa, pani Baguier, żona se 
kretarza poselstwa hiszpańskiego, i sama gospo
dyni. Po obiedzie gospodarz prosił gości do per
skiego gabinetu, z wschodnim urządzonego prze 
pychem, gdzie zapewne na cześć spiawy wscho
dniej i przyszłych zwycięstw moskiewskich, po
dano turecką kawę, turecki tytoń, tureckie fajki 
i sorbery i t. d. Księżna Altieri małe oswojona 
z życiem haremów, nie umiała należycie położyć 
się na dywanie; ale wszyscy podziwiali haremo
we istnie zacięcie, z jakiem polska księżna legła 
naprzeciwko moskiewskiej kniahym na perskich 
węzgłowiacli. Potem nadeszli inni goście, a mię
dzy nimi prałaci watykańscy, którzy do mo
skiewskiej ajencji najbardziej uczęszczają 5 mon 
signor Howard, arcybiskup in partibua fidelium, 
wikary kapituły św. Piotra na Watykanie, przy
szły kardynał, z wielkiej angielskiej Howardów 
rodziny, monsignor Ganslolfi, monsignor Cataldi 
mistrz ceremonii Ojca świętego. Fiolety waty 
kańskich dygnitarzy, ogony polskich jedwabnych 
sukni, pumięszane przyjaźnie z moskiewskiemi o- 
gonami, równie długiemi jak carskie koncesje i 
Oczekiwanie onych, białe europejskie kiawaty za
błąkane przypadkowo do tego wschodniego przy
bytku wszechzgody i wuzechpojednauia , perskie 
hafty i tureckie irabeski, wszystko to w różo
wym buduarze, napełnionym wschodniem: pachni- 
dłumi, uroczo, jak zapewniają, majaczyło wwon- 
ńym obłoku tureckiego tytoniu, jak w olimpij- 
dkiem niebie, na którem zstępować się zdała ła
ska carska. Jeżeli poirwa to błogie usposobie
nie wszechzgody, a Polacy i Polki będą nadal 
uczęszczali do moskiewskiej ajencji, kto wie ? 
może się znajdzie polski poeta, który napisze o 
perskim pokoju księżnej Urusowej wiersz taki, 
jakim Mickiewicz unieśmiertelnił grecki pokój 
księżnej Zeneiuy Wołkońskiej.

Oprócz tych bezzasadnych pogłosek o mo 
skiewskKh ustępstwach, osobliwie religijnych, 
przeciwko którym wręcz się oświadczają, carscy 
przedstawiciele w Rzymie — gdzie przecież naj
lepiej rrożnaby o nich wiedzieć — wypada ko
niecznie ostrzegać rodaków przed innemi, mniej 
może bez&asadnemi, ale nadzwyczaj dotąd mepe 
wnemi, & przeciwko którym istnieją poważne 
świadectwa osób, otrzymujących bezpośrednie na
tchnieni*. od wielkiego kanclerza niemieckiego. Do 
rzędu tych pogłosek, o których nawet wspomi
nała zagraniczna dyplomacja, należy wieść krą
żąca o zajęciu Kongresówki aż po Wisłę w ra
zie — całkiem nieprawdopodobnym — gdyby 
Polska przeciwko Moskwie powstała. „Nigdy (po
wtarzam wyrazy bardzo znaczącego i jak najle
piej uwiadomionego Niemca) podobna myśl nie 
postała w głowie księcia Bismarka. Jeżeii 
skutkiem wojny moskiewsko - tureckiej P olacy  
chwycą za broń, rząd nasz ogłosi natychmiast 
stan ODlężenia w Poznańskiem i rozłoży znaczne 
siły na granicy królestwa Polskiego i Żmudzi, 
ale w razie naw et przegranej Moskali, ani jeden 
zołnierz nismieeki me przekroczy granicy. Poli
tyka Prus będzie całkiem ta  oama, co w roku 
1863. Naród niemieki jest stanowczo przeciwr v 
aneksjom innych narodowości, a księstwo Po
znańskie jtńt już przez się zbyt dostatecznym cięża
rem, abyśmy takowy powiększać mieli,"

Jakoż Niemcy w razie przegranej Moskwy, 
mogą dostać od oswobodzonej Polski, w zamian 
za wielkif księstwo Poznańskie, nadbałtyckie 
moskiewskie prowincje, wyłącznie zaludnione 
Niemcami, a przytem w zamian za swoją neu
tralność uzyskać przyjaźń i neutralność Polaków 
w przyszłej wojnie francuzko-niemieckiej, Mo
skwa zaś przeciwnie stanie się sprzymierzeńcem 
Francji przeciwko Niemcom. Stanowcze osłabie
nie Moskwy leży dzisiaj w interesie tak dobrze 
Niemców jako i W łoch, bo zwycięztwo Moskwy 
w wojnie wschodniej zapewniłoby jej przewagę 
nad Dunajem i uałoby potężnego sprzymierzeńca 
Francji, a zupełne zwyoięztwo Francji nad Niem
cami prowadzi prędzej czy później do obalenia 
jedności włoskiej i do przywrócenia doczesnej 
władzy stolicy stolicy świętej. Naród francuzki 
nie ma współczucia dla Moskali, ale wszelki rząd 
francuzki będzie zawsze się ubiegał o moskiew
skie przymierze, nigdy Moskwy osłabić nie do
zwoli, i jeżeli Francja nie chciała ani razn od 
stu la t szczerze pomódz Polsce do zrzucenia 
moskiewskiego jarzma, to od 1870 współdziała

no Francji na korzyść Polski stało się wręcz 
niepodobieństwem, a odbudowanie Polski nie- 
przestanie być herezją dla wszelkiego męża sta
nu fiancuzkiego, nie dla czego innego tylko dla 
tego, że moskiewskie przymierze stało się człon
kiem wiary politycznego katechizmu tak dobrze 
marszałka Mac-Mahona jak p. Gambetty, tak 
dobrze p. Gambetty jak hrabiego Paryża, tak 
dobrze hrabiego Paryża jak Henryka V. a mia
nowicie i przedewszystkiem Napoleona IV. P. 
Rouher, który dotąd w Rzymie bawi, usiłnje 
już dzisiaj uorganizować moskiewsko - włosko- 
francuzkie przymierze, przeciwko Niemcom, na
turalnie na zasadzie przywrócenia napoleońskiej 
dynastji.

Dziennikarstwo włoskie zaczyna się szcze
rze zajmować sprawą polską. L ’ Opinione, liberal
ny organ prawicy parlamentarnej, la Nuova To- 
rino demokratyczny organ lewicy, Fanfulia dzien- 
niK prawicy, zaczynają od czasu do czasu ogła
szać nader przychylne sprawie naszej artykuły. 
UOteerv<xtore romano, urzędowy organ Stolicy 
świętej, jawnie już rozwinął chorągiew polską. 
To samo rzec można o Gazeita d'Italia, która 
przegrała wbrew prawdzie i sprawiedliwości proces 
swoj z moskalofilskiem ministerstwem, czyli ra
czej z p. Nicoterą, co ją wystawia na koszta pro
cesu, obrachowane przez redakcję na trzykroć 
sto tysięcy franków, are które zapewne połowy 
tej sumy dosięgną. Tak straszliwa pieniężna k a 
ra może największy dziennik półwyspu o upadek 
przyprawić. Będzie to wielką radością dla Mo
skali i ich przyjaciół. Ufać należy, iż sąd apela
cyjny unieważni wyrok, wydany pod naciskiem 
ministra spraw wewnętrznych, który na dobitkę 
chce teraz sobie wyrobić, u króla tytuł księcia 
S ap ri! Gazetta d’Italia ogłosiła już, oprócz wie
lu znakomitych artykułów wstępnych, z których 
ostatni p. t. L i  Conatituzione in Busaia załączam 
pod opaską, czterdzieści cztery artykuły pod ru
bryką „Lwowa", częstokroć zajmujące po dwie 
kolumny ogromnego tego dziennika. WszystKie 
więc wiadomości, wszystkie fakta w nich po 
dawane znajdują się Gazecie Narodowej, w k u 
chu i w Drien.dku Pohkim. A jednak pomimo to 
Dajsroższą wojnę artykułom tym wydali nie tak 
Moskale, jak.... sami Polacy!

Niektórzy to z nich niestety ! dyskredytują 
we wszelkie możliwe sposoby listy lwowskie, 
między Włochami a nawet wobec samej redakcji, 
utrzymując, że są przepełnione przesadą i iłam - 
stwem . Pokazuje się, że znajdują się nawet we 
Włoszecli między fllmi usypiacze narodowi, któ
rym głównie chodzi o to, aby jęki narodu, aby 
prześladowania unitów nie dostały się do nszu 
Europy!... Jak  podobny oDjaw wytłumaczyć ?... 
Powinien on pobudzić dobrych Polaków do tern 
chętniejszego popierania działania naszego w za
granicznej prasie. Chwile są ważne, uroczyste i 
niemasz czasu dc stracenia. Wszystko co się tu
taj na korzyść Polski ogłasza, ma ogromną do
niosłość i działa nierównie simiej na opinią niż 
sobie w kraju Łaszym wyobrażają.

Zakres działania tego możnaby rozszerzyć, 
gdyby się udało pokonać materjalne tru
dności, nieodłączne od podobnego ztdania. Tu 
jyński ilustrowany tygodnik L ’Uomo che ride 
ogłosił rycinę przedstawiającą Dońca, który pę
dzi przeciwko Turkom, porwawszy w objęcia 
Serbję w postaci branki i wlokąc Polskę przy
wiązaną postronkiem do siodła. Rysunki takie 
silnie działają ua umysł tłumów, a powtórzenie 
ryciny „Rzezi podlaskiej" podług obrazu Wale- 
lego Eliasza i przekład broszury księży unitów 
na włoskie, wielkieby sprawiły wrażenie w sto
licy katolickiego świata, gdyby kraj chciał do- 
pomódz za pośrednictwem redakcji Gazety Naro
dowej do takiego ogłoszenia

Przegląd polityczny.
Pokojowe rokowania Porty z księstwami 

lennemi — stojące dzisiaj na czele porządku 
dziennego zajęć dyplomatycznych całej Europy — 
uietylko nie postąpiły ani o włos naprzód, ale 
nawet rzec można, że o wiele cotnęły się wstecz. 
Sum enuie i bezstronnie oceniwszy tysiące tych 
sprzecznych wiadomości, które co do tych 
rokowań kursują w Europie, przychodzi się do 
przekonania, że pod pozorem podrzędnych zarzu
tów stawianych bądź przez jednę bądź przez 
drugą stronę rokującą, kryją się te same przy
czyny, które wywołały sprawę wschodnią, do
prowadziły ją do tego stanu rozognienia, w ja 
kim się obecnie znajduje, i które niewątpliwie 
przeszkodzą jikiemnkolwiekbadź pokojowemu j 
zmatwienin. Każdy to rozumie, że mówiąc to, 
mamy na myśli antagonizm Moskwy i Turcji.

Antagonizm ten, bądżcobądź i w .akąkol- 
wiekbądź szatę dyplomatyczną obleczony, stoi 
właśnie na zawadzie zawarciu traktatu po
kojowego. Nie ma człowieka w Europie, nie ma 
dziennika, któryby w terazniejszem utkmęcin 
rokowań pokojowych nie widział agitacji Mo
skwy, nie wskazywał na nią palcem, i to pomi
mo że do gabinetu wersalskiego nadesłano wrze- 
kouią kopię odpowiedzi cara ks. Milanowi po
mimo że z Petersburga starają się z natręctwem 
winowajcy zaprzeczać wszelkim podejrzeniom.

A podejrzenia te, chociażby nie były wy
snute z owego antagonizmu, niemniej przecież w 
rozumowania samej półurzędowej prasy moskiew
skiej czerpać mogą dostateczną siłę. Posłuchajmy 
n. p. co mówi Nord, znany powszechnie jako 
półurzędowy organ moskiewski:

„Zawiązanie rokowań pokojowych pomiędzy 
Turcją a Serbią i Czarnogórą wywołało w nie
których organach prasy komentarze błędne i chy
bione poc. tym względem, że nieme ją związku 
z główną kwestią. Czytając te komentarze, chce 
się wierzyć ż*i kryzis sprawy wschodniej, zajmu
jąca całą Europę, powstała w dniu, w którym 
0 nvdwa księstwa wypowiedziały wojnę Turcji, i 
że ipto facto  ustanie w chwilę, w której strony 
wojujące pokój zawrą. Ci, którzy tak sądzą, za
pominają jednakże, iż turecko-serbska i turecKO- 
czarnogórska wojna nie była przecież samą kry- 
zis, ale jej epizodem, drobnym, przyboozrym jej 
wstępem, i dlatego, chociażby ter epizod się 
skończył, to przez to jeszcze nie będzie zała 
twioną kwestja główna. Tą główną kwestją jest 
trwała pacyfikacja tureckich prowincyj na pół
wyspie Bałkańskim, którą osiągnąć można jedy
nie za pomocą rzeczywist“go i skutecznego po
lepszenia losu chrześcian, Tak przedstawiała się 
ta  kwestja w dniu 1. lipca z. r„ io lest w wi
gilię wybuchu wojny na granicy Serbii i Czar
nogóry, taką jest obecnie, i w takim też stanie 
przetrwa dzień podpisania pokpja między Turcją 
a Serrią i Czarnogórą."

Więc organ moskiewski wyraźnie powiada, 
że chociażby pokój zawarty został, niemniej prze
cież sprawa wscnodnia nie ostanie, i dla Mo
skwy nie zabraknie pretekstów do wypowiedze
nia wojny; co więcej, ona to zawarcie poKoju, 
które (iyplomaeja europejska stara się rzeczywi
ście wysunąć na pierwszy plan, aby następnie 
nżyć go jako finale do zamknięcia sprawy wscho
dniej — Moskwa uważa jako zakończenie ma 
łego epizocit, który ponieważ jej bvł na rękę,

więc domyślać się wolno, że zamkuąó gc nie do
zwoli.

To też rokowania stoją dzisiaj tak, że jak 
Buda- Pealer- Gorr powiada, sprawiają efekt, iż 
jeżeli nie rozerwały się dotąd zupełnie, to dla
tego, że obie ót;m y obawiają się wziąć na sie
bie odpowiedzialność za ich rozerwanie. Porta z 
powodów niewątpliwie nader racjonalnych, a o 
których naturze domyślać się możemy, postano
wiła jakoby stanowczo nie odstępować od kwe- 
stji gwarancji, zwłaszcza oatąd jest niemal pe
wne, że konszachty między Rumunią a Moskwą 
doprowadziły do wzajemnego porozumienia. Po
stanowiła więc ostro rzecz z Serbią zakończyć, 
gdyż chce mieć pewne flanki w ewentualnej woj
nie z Moskwą. Postanowienia te zdradzają orga 
na prasy tureckiej, w bliskiej styczności będące 
z gabinetem Aiidhata baszy. Vakit i Lasairet do
magają się po prostu wysłania ultimatum, i roz
poczęcia natychmiast k r o k ó w  w o j e r n y c h ,  
w razie jeżeli ultimatum nie odniesie pożądanego 
skutku „Czyż mamy potrzebę szanować kulę, 
ciężącą n stóp naszych? — powiada Baaairet. 
Czyż uszanowaniem tej kuli złożymy dowód 
humanitaryzmu, który Europa ocenić potrafi? 
Bynajmniej, damy tylko świadectw* naszego nie
dołęstwa, zdradzimy obawę przed Europą, czego 
już raz pozbyć się winniśmy." A Ittihad, organ 
ispirowany przez samego Midhata baszę, w stó
wach mniej ostrych, ale za to więcej stanow
czych, tak określa sytuację; ; „Rozejm krępować 
nas nie może i nie jest w stanie powstrzymać 
nas od natychmiastowego rozpoczęcia kroków 
wojennych, gdyż był on tylko zawarty w prze
widywaniu, że sprawa wschodnia pokojowo przez 
konferencję załatwioną zostanie. Ale w chwili 
rozbicia się konfereuCji zmieniła się znpełnie sy 
tuacja, i to zmieniła się tak dalece, że naszeir 
zdaniem trak ta t rozejmowy sam przez się roz
darty został, albowiem dzisiaj nie istnieją jnż 
te okoliczności, które naKazywały zawieszenie 
Kroków wojennych.•* Wierzymy jednak chętnie, 
że Porta tak dalece się nie posunie, żeby miała 
przed 1. marca rozpocząć kroki wojenne, i przy
puszczać śmiemy, że to ostre odzywanie się 
dzienników tureckich ma tylko na celn wywar
cie presji na rząd serbski; jednakże nie możemy 
nie zwrócić uwagi na upinje panujące w Stam- 
Lnle, gdyż one jnż co najmniej mają tę zasługę, 
że zdradzają, jak dalece ntknęly rokowania po 
kojowe i jak prawdopodobnie truduo będzie na 
prowadzić je znowu na pomyślne tory.

W Wiedniu zebrała się teraz druga edycja 
— wprawdzie niekompletna — konferencji stam
bulskiej. W piątek przybyli tam Zichy i Oalice, 
w sobotę Werther, w niedzielę Chauduruy i Cor 
ti, a wczoraj miał przybyć Ignatiew. Podobno 
Andrassy częsic się widuje z tymi panami, mie
wa z nimi długie narady, ale — jak zape
wniają półurzędowe organa — me angażuje się 
w niczem.

Ciekawi wszakże jesteśmy bardzo co Igna- 
tiew z Aten przywozi. Wprawdzie półurzędowe 
enuncjacje o jego tam działalności sięgają tylko 
tak daleko, że konferował z królem, z ministrami i 
że przypatrywał się z okna fakelcngowi, jaki mu 
Bułgarzy wyprawili.

Jednakże my obstajemy przy naszem przy
puszczeniu, że podróż jego nie była bezcelowy, 
a sv obstawaniu tem naszem znajdujemy popar
cie w enuncjacji Petier Lloyda, który często 
miewa dobre informacje. Dziennik ten zapewnia, 
że mu donoszą z Aten (czytaj z Wiednia, z 
Ba l l g a s s e ) ,  iż „ta nieprzewidziana wizyta 
Ignatiewa w Atenach była wywołana wstąpie
niem Salisburyego do stolicy Grecji. Łatwo zro
zumieć — powiada Peatcr Lloyd — dlaczego 
Ignatiew chciał na miejsca dowiedzieć się o tem 
co szanowny loid prawił greckiemu rządowi. 
Bo też Ateny w nastąpić mającej fazie sprawy 
wschodniej bę dą  j e d n y m  z w a ż n i e j s z y c h  
p u n k t ó w  d y p l o m a t y c z n e j  r y w a l i z a c j i . "  
Rywalizacji między kim ? Peater Lloyd nie do
powiada swej myśli, ale czyz to potrzebne?

Z lwowskiej ftady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 1. lntego , początek o 

godzinie 7ej wieczorem, prziwodniczy p. prezydent 
Jasiński.

Na wniosek sp raw ozuaw cy  dr. Z u c k r  a , 
R la  przyjmuje zapis  nczyniony na rzecz klasy 
rzemieślniczej przez ś. p.  Franciszka Blanka. W e- 
dtng wyrażonej w testamencie woli, z kapitału po
zostałego mają być za lat sześi od Jmierci t e s ta -  
tora ro z d aw an e  prem ie  dla 4 rzem ieś ln ików . Z od
se tków  ma utrzymywać puZustały po nim służący 
240 i i  rocznie. Rada uchwala, aby jak najprędzej 
zmienić efekta ,  które m ają  kurs  niestały, na inne 
papiery wartościowe.

Komisja, zarządzająca fundacją ś. p. Gosiew
skiego wnosi, aby prawo dzierżawy dóbr Błotnic 
przelać z p. Raczyńskiego ua p. Landanr. Rada 
przyzwala pod warunkiem, że p. L. przyjmie na 
siebie zaległości pierwszegu

Rada przyjmnjo do wiadomości sprawozdanie 
komisji administracyjnej dochodami uiestałemi, z 
zamknięcia rachnnków za r. 1876. W edłng prze
dłożonego sprawozdania dochody wynosiły 1.189.47 3, 
rozchód 1,118.135, czysty dochód więc 71.338 zł. 
Z kwoty tej przeznaczono na wniosek komisji około 
19 tysięcy na tantiemy 1 na fandnsc bmerytalny 
dla nrzędników przy niestałych dochodach. Spra
wozdawca sekcji drngiej p. D ą b r o w s k i  odczy
tał wykaz o funduszu zaopatrzenia dla członków  
administracji dochodów niestałych, który wynosi 
obecnie 49.671 zł.

Rada odrzuca propozycję W ydziałn krajowego, 
aby gmina przyczyniła się do naprawy drogi wio
dącej od rogatki Gródeckiej do Knlparkowa. Jest 
to droga krajowa, a miasto do jej utrzymania przy- 
ezyni się tylko •  tyle, o ile abowiązuje je  Jo tego 
ustawa drogowa.

Odrzncono reknrs p. Piepesa w sprawie budo- 
wniczej i uchwalono oddać ua wniosek p P i e t- 
s c h a  przedsiębiorstwo czyszczenia kanałów p. 
Hochtaubtowi na lat trzy.

P. N i e m c z y r o w n k i, sprawozdawca wnosi, 
aby „Harmonii* udzielić 100 zł. subwencji. Na 
wniosek ur. Goldmana Rada nchwala 300 zł.

PP. Łukesiewicz, antykwarz i Gorz, blacnarz 
otrzymują przyrzeczenie przyjęcia do gminy pierw
szy rr oHłatą 10, drugi 100 zł. taksy.

Prośbę pani Górskiej, która przyjęta do gminy 
za opłatą taksy 31 zł. w roku zeszłym, obecnie 
chce zwolnienia jej od spłaty, odrzucono.

Na wniosek dr, G e r s t m a n a  udzielono sty- 
pendjum fundowane przer infuiata ks Kiśl&ckiegc, 
zmarłego jeszcze w r. 1620, które po skonńsko- 
wanin nieco uszczuplone zwrócono niedawno, Tade
uszowi Danieiskiemu, uczniowi I. klasy w gimna- 
zjnm Franciszka Józefa. —  Stypendjnm to wynosi 
115 zł.

Na tem posiedzenie zamknięto i przystąpiono 
do tajnych narad.

Na posiedzeniu tem Rs da miejska nadała po
sadę nanczycielki przy szkole Indowej u św. Anny 
p. Joannie M a y w a l t ,  a rr-iy szkole Indowej u 
św. Antoniego p. Teodli S e y s s.

Kromka miejscowa i zamiejscowa,
—  Świetny „wieczorek tańcnj‘ący“ nr^ądzoiy  

w niedzielę u namiestnika hr. Alfreda Potockiego 
zajmie z pewnością pierwsze miejsce pomiędzy za
bawami w tegorocznym karnawale. W  dniu tym 
salony hr. Potockich zgromadziły nic tylko wm.j st- 
kich dostojników cywilnych,! duchownych i wojsko
wych, ale i przedstawicieli prowincji w osobach 
marszałków powiatowych, którzy licznie się do 
Lwowa zjechali. T ow aizystw a dodawało pow&ba, 
grono dam w przepysznych, bogatych toaletach, a 
gościnność dostojnego gospodarstwa, którzy mile 
przyjmowali każdego, z pewnością pozostanie dtngo 
w pamięci grści.

—  Sototnia reauta akademicka dosKonale się 
powiodła. Ouie sató były przepełnione, masek pud 
dostatkiem, a panie sprzedające losy, jnż około 
pierwszej godziny puste miały koszyk' Dochód więc 
widocznie musiał być zm ezny, a wielu jest takich, 
którzy przyznają, l e  wybornie się bawili.

— W e środę 7. b. m. odbędzie się d r n g i  
k o n c e r t  f l W ieniawskiego z następującym p ro
gramem : 1. Yienztemps 5. konc A-mol, odegra 
koncertant. 2. Ave Maria Gounoda, odśpiewa panna 
Z. R. 3. a) Legende W ieniawski; b) Praeludium  
vDace J. S. Łach —  odegra koncertant. 4. Chopin. 
Fantazja 1 moll, odegra p. A. Nikiscń. 5. u) Schu
bert: A ufentbalt; b) Chopin: Maznre k —  odśpiewa 
panna Z. R. 6. Ernst Fant. z węg. pieśń, odegra 
koncertant.

— Donosiliśmy przed kilku dniami, że p, Ru
dolf or. Kanne kadet 11 pnłku dragonów prosił o 
pozwoienie zmiany swego dotychczasowego nazw i
ska, na „Kanelskir'. Dowiadujemy się obecnie, że 
ministerstwo na tę zmiar.ę nie zezw oliło, z powoau 
braku potrzebnych dowodów.

— O d c z y t .  W  sobotę rozpoczął prof. Pró • 
chnieki swoje odczyty o „Par.n Tadeuszu" Mickie
wicza. Rzuciwszy okiem na chaiakter poezji pol
skiej w XIX wieau opowiedział genezę poom&tn, 
a zakreśliwszy plan odczytów swych w tym przed
miocie streścił w krótkości całą epopeę i scharak
teryzował główniejsze jej postacie, które podzielił 
na przedstawicieli Polski starej i nowej. Do pierw
szych prelegent liczy sędziego, woj'skiego i Roba
ka, których charakter oznacza dość szczegółowo, 
na charakterystykę reszty nie pozwala mu spó- | 
żniona pora Ronczy rzecz n t Tadeuszu. Cały od
czyt opracowany pieknie i sumiennie ogólnie s i, 
podobał, prelegent z góry zastrzegając się, że nie 
będzie się silił na nowość i oryginalność rznea mimo
to kilka nwag bardzo trafnych i poleminUje dość i 
szczęśliwie z F>\ Gąsiorowskim. Za jedno tylko 
mielibyśmy do prelegenta pretensję, c, miauowieie, 
za owe tłómaczenie obojętności Tadcnsza dla ks. 
R obak a, którą szanowny profesor uwair. jako 
wskazówkę poety dla nas, do zrywania stosunków 
z przeszłością. W  istocie obojętność ta jest I dla 
nas niewytłómaczoną, ale zaa,e nam się, że w ża
den sposób nie meżna Mickiewiczowi podsuwać myśl 
podobną, której życie jego i zasądy jak najmocniej 
przjczą

— W ykaz rozpLaw sądowych w tntejszym są
dzie krajowym. Dnia 5. bm. przed trybunałem  
przysięgłych: Kiryk Kowalczuk i Oiena Budna o 
podpalenie; Piotr Jankiewicz o kradzież. Dnia 6. 
bm. Leon Engle’’ o zbrodnię kradzieży. Dnia 9. bm. 
Seńko Czech o zbrodnię podpalenia Dnia 10. bm- 
lyuacy Szam ański o ciężkie nszkodzenie ciaiY

—  Trzynaste ogólne Zgromadzenie delegatów  
gal. Towarzystwa kredytowego ziemsKiego, nchwa- 
ią  powziętą wybrało komisję rewizyjną, którr w e
dle §. 89 ustaw, ma się zająć zbadaniem rachan- 
ków dyiekcji na rok ubiegły, i z czynności swojej 
zdać spiawę ogólnemu zgromadzeniu dnia 20. lu
tego zebrać się mającemn. do której to komisji 
wybrano pp. Ahrahamowicza Dawida, Bohdana Hi
polita. Jasińskiego Frauciuzka, Jabłonowskiego 
Prns Józefa , Knr.aszewskiego Macieja, Dżuma i- 
czowskiego Ludwika i niżej podpisanego, k tó r y  ja 
ko jej przewodniczący, poczytuje sobie ra obowią
zek zaprosić szanownych kolegów, by raczyli dnia 
13. bm. o godzinie 10 rano zejść się w gmachn 
Towarzystwa kredytowego i tam po nowem ukon
stytuowaniu przystąpić do pracy, oy zaufania o- 
gólnego zgromadzenia delegatów w zupełności od 
powiedzieć.

Lwów d. 4 lntego 1C77.
Walerjan Podlewała.

—  P r z y p o m n i e n i e .  Stosownie do we 
zwania z dniu 14. stycznia 1877 przypomina wy- 
aział Towarzystwa bratniej pomocy słucneczów  
akad. technicznej wre Lwowie, iż po upływie oZua- 
czonego terminn t. j . dnia 10. lntego 18s7  na
zwiska tych dłnżników, którzy się jeszcze do wy
działu nie zgłosili, w dziennia&cń krajowych ogłosi, 
w razie gdyby i to przypomnienie nie odniosło 
skutku, wydział odda te sprawę natychmiast po
stępowaniu sądowemu.

A. S c h i e r. W e s o ł o w s k i .

—  T e a t r  p o l s k i .  W piątek na przedsta- 
wieniu opery: „Straszny Dwór" teatr był zupełnie 
wyprzedany. Na niedzielne popełudniowe przedsts- 
wienie : „Sznler i grabarz4 wsrystkie miejsca były 
już ua 4 godziny przed ruzpockęeiem przedstawie
nia wyprzedane. W ieczór na „Strasznym Dwerze" 
teatr byi równie pełny. Tylko kilka lóż pierwszo
rzędnych było z powodu balu u namiestnika nU 
zajętych.

Zamierzona wycieczka opery lwowskiej do Kra 
kowa w kwietnin nie przyjdzie d o  skutku, gdyż 
d y r e k c j a  krakowska nie zgodziła się na dział do 
cho d O w , chociaż dział sama pierwsza była zapro
ponowała; dyrekcja zaś lwowskr nie chce całego  
risica wziąć na Siebie i obowiązywać się do grania 
4 razy na tydzień, a dc płacenia krakowskiej po 
330 zł. od każdego przedstawienia.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Piotr Cni- 
man, trndniący się sprzedażą węgli, liczący la t 30, 
wolnegu stann, nsiłowat odebrać sobie Życie dnia 
1. b. m. przez poderżnięcie sonie gardła brzytwą 
w własnem pomieszkanin pud 1. 3. na Chorąiczy 
znie. Rana, jaką sobie zadał, nie zagraża życiu. 
Kula aa pozostaje ooacnie w szpitalu. Powodem  
usiiowanego tego samomójstwa miał być br&L środ
ków do życia.

W czoraj wieczór skradziono w kamienicy pud 
1. 2 przy ulicy R ejtara w przedpokoju p. Dyoni 
zemu Z., nrzędnikcwi c. k. namiestnictwa szopy, 
kryte sieraczkow«m suknem. Poszlakowaną o tę 
kradzież jest młoda dziewczyna, którą widziano 
nebodzącą z futrem z dziedzińca tegc domu.

M ia n o w a n iu . Krajowa rada szkolna za 
mianowała nauczycieli: W awrzyńca Głowackiego, 
Janr Hawrota, Ignacego Maślankicwiczs, Jaua Szy- 
monowicza, Adriana Łotockiego i Alojzego Soko- 
lińskiego rzeczywistymi nauczycielami s ikoły wy
działowej w Samborze, Andrzeja Lisowskiego r z e 
czywistym nauczycielem sznoły etatowej w Powo
dowej, Ferdynanda Nowogrodzkiego rzeczywistym  
nauczycielem szkoły etatowej w Grzęsce, Antonie
go Majewskiego rzeczywistym  nauczycielem szkoły  
etatowej tr Rokietnicy, Antoniego Scorobohatego 
rzeczywistym  nanczycieiem szkoły etatowe., w G a
jach i nauczycielki: Kamilę Oleńskę, Elaouorę Ms- 
klerównę i Eugenię Schsnkównę rzeczywistemu na
uczycielkami sz k tły  etatowej w Samborze

i



k^LM.'M ia n o w a n ia  V» a r m ii .  Emerytowany pul- 
"syn* - W isłocki przeniesiony w etat nie-

* W iw ery, mianowicie do szwadrony nła- 
J6^ W w e r y  nr 1 1 .
rnc_ Tranowani w etac ie  nieczynnej Iandwery po- 

: Adolf F eit w Wiedniu, w bukowińskim
ZJ  R°®j® Iandwery nr. 76 w Kocmaniu; Józef Grat- 
nn etZj.ng’, w ewidencji galicyjskiego batalio-fiiet:

nr. 57 w Sanoku.
^®kam 1 Łami batalionowymi z r;ngą starszych 
ełaci * cha¥akterem poraczników mianowani w 
i chirn n .̂8.Czy nnej Iandwery doktorowie medycyny 
lic y i, .rS ii: Gustaw Hammsrschiag z Kolina, w ga- 
Am} -p1 ^a*aiionie lundwery nr, 52, w K iak-w ie  
bat«i i a^a êwski w Zaleszczykach, w galicyjskim  
8t,Wa . w- nr- 56 w Sanoku; zaś lekarzami asy- 
ffiie!«tU* * charakterem podporuczników: lekarz 
Uc, * 5! 1 M o w y  Ignacy Markel w Żnrawnie, w ga- 
®kiri 1>l oa*al- Iandwery nr. 55 w R zeszowie i 
tiiij ânówerzysts pieszy Józef Dhcactein z Pu-

ui°VcIchbak°WińSkim °at' UndW' nF' 77 W CZer"
zatwi- ^ Ą ^ W ierd zen ie  w y b o r u  Minister hand u 
p r^ »j Ponowny wybór Józefa B r e u e r a  na 
Izby a Roberta D o r n sa  na wiceprezydenta
r d'° Wfcj i pizemysłowej we Lwowie na

d*om Js kj !• lutego. Pożar, który przed
Połud* y w liaszem mieście wytmchł i wśród
M p  ssfcfcfi* i zniszczył w kilku godz.Lach 

* f cerkiew i prawie całe miasto w perzynęobrócił. jednej chwiliprj, 1 . * majętnych mieszczan 
sle ; - braków czyniąc, nie darował także i na
się p*2 . cztero-klasowej. Księgozbiór znajdujący
t  niej, a składający się z kiłauset tomów,
k ii» i . j  podręczników dla nauczycieli, jakoteż
• ksia* ' czytania dla dobrze uczących się dzieci 
Pkstw * d° czIrtailIa dla młodzieży, padł także 
z binp Plona,®łti i d u ś szkolą nasza jest ogołoconą 
®a Wiadome wszystKim, co za znaczenie

11 a biblioteka szkolna i o ile może sie przy
ś lą  * • w âtyi a Prścz to do dobrobytu i szczę-

naszej ukochanej ojczyzny; obecnie szkoła na- 
Jest pozbawioną tego środka.

<h>bn °.d*>‘°an* maJ4 chęd założyć księgozbiór po-
* ^ dawnemu, ale nie posiadają na to funduszów, 
ten *1 n“8ze u*e zaraz jeszcze będzie mogło na 
^ co* przeznaczyć; —  wiedząc zaś o tem, 
se W8tav,*®u*® się i przemówienie do szlachetnych 
t  r polskich niejednokrotnie pożądany odniosło

tek i niejednemu nieszczęśliwemu dopomogło, 
wtacamy, się do szlachetnych serc polskich, by 
a® w iMjph szczerych ehęciach dopomogły i 
aszą biedną, pogorzałą bibliotekę czy darem ksią- 
•k odpowiedniej treści, lub jakąś kwotą aa za- 

*śpno Ich poratowały.
Szanowną redakcję prosimy, by się zechciała 

^ 'ą ć  zbieraniem tych składek i umieściła w czpal- 
^®h swego czasopisma, następujące podziękowanie 
f,riel®0i Uj m: L. Polańskiemu z R«kowy za 5 zł. 
*• w. , R. Sernickibmu z Leżajska, za keiązKi w 
WŁftości kilku zł., ks. Eukowskiemu z Majdanu za 

książek i księgarni W go Richtera i spółki we 
I ło w ie ,  ta  książki w ozdobnej oprawie, w warto- 
8ti kilku zł. dla naszej biblioteki szkolnej ofia- 
r°Wa*e.

Starszy nanczyciel i bibliotekarz : Aleksander 
j ' lr*rJcicv}ićz Kierownik szkoły: Set). Koto-

r~ iH a io w a  1. lutego, w  celu wyjaśnienia i 
" «»Lania ile ma wartości korespondencja z Strzy- 
°wa amieLzczona w nr. 23 Gazety Narodowej, 

sn*U»zonym się widzę oświadczyć, iż :
_ Nieprawdą jest, jakoby rozprawa w sprawie 

,  °J®j przeciw p. D. S. z Błażowej na dzień 17go 
y ^ n ia  rozpisaną została, gdyż ja na ten dzień 

lR ł weIwan‘® na "Władka z dnia 20. grudnia 
‘" d do 1 1967 i 1922 otrzymałbin, a wyznaczę
* a terminu w mej sprawie dopiero oczekuję.

Nieprawdą jest, jakobym dnia 17. stycznia  
I**zeze o godzinie 10. w sadzie nie był, gdyż we
zwany na świadka, zaledwie 15 a najwięcej' 20 mi- 
hht po 9. stawiłem się.

Nieprawdą jest, iżbym się w sądzie uniósł, 
I®cz dowiedziawszy się, iż  zostałem wezwany w 
J®dr ej |  tej gamej sprawie, jako świadek, obwiniony
• *k»rżyeiel, czego wprawdzie pojąć nie mogę, 
Przedstawiałem i prosiłem p. Kowalskiego o zła- 
R dzenie wyroku zauiechauia, tłumacząc, iż 5 */,

jechałem.
EsłyszawLzy, iż „to mni# nic nie obchodzi" 

r*#kłem najspokojniej te słowa, „ja zrobię z tego 
^Jtek.*1

W tenczas to p. Kowalski uniósł się, krzycząc 
hałasując ogromnie tak, iż ja  zmuszeuy byłem 

^Pomnieć go, iżby niepotrzebnych krzyków zauie- 
aIi i przyzwoicie,]' się zachowywał.

V, reszcie przytoczone przez p. korespondenta 
*‘«'W» njbj Lo w biurze do maie wyrzeczone, są 
^ k ie™  zmyślone.

a słysz&łBm tylko wśród największego gniewn 
: * aa.n® wykrzykiwanie „Ozy wiesz pan’, gdzio
t *»• * ’ w*®*7 Pan> tn J®st •' 1 me

a,e tu J#if m ®̂j|,c® * P*
-e -u -j  to posłnży doj wyjaśnienia prawdy i 

aa*« jskim  jest p. Kowalski, i ile może być pra- 
w obrenie jego.

Kazimierz Kamicnobrodzki. 
b_~~ z  S o k a la . Na dniu 18. stycznia r, b. od- 
cia.i? w Sokalu walne zgreinadzenie Tow. ofi- 
retó Pry watnych powiatu Sokalskiego, na któ- 

jednJgłośnie uchwalono, zamieścić w łamach 
**** y  narodowej pismo dziękczynne do W go Mi- 
a a Oleksińskiego, byłego zastępcy przewodni- 

dność^tę z ł t6l> °Pnszczaj$ c powiat Sekalski, go-

kttioir^^d*̂ a  ̂ °? cJaIi*t&w prywatnych powiatu So- 
m , “ «° c*yniąc zadość uchwale ogólnego zgro- 

rema, uprasza szanowną redaację o zamieszcze
nie mniejszego pisma;

W ielce Szanowny Panie!
Z prawdzivym  żalem przyjęliśmy wiadomość, 

*® opuszczasz strony, w krórych o d  tak dawna z 
w«orov ą gorliwością i prawością w dobrowolnie 
P«yjęrycl. obewiązkach chętnie i  d l a  w s z y s tk i c h  
licow ałeś. Stokroć więcej, czytając T -.e serdeczne 
"yrazy  pożegnalne, żałHjemy, i e i ś c im y  w Tobie
0aT * '" '  Praw®S° 1 wielce na*zemu tu,-arzystwtt 

członka i zastępcę przewodnicząceg na- 
^.•So oddziału, któremu taktem, sercem i pobła- 

przewodniczyłeś, mając zawsze i wszę- 
* dobro naszej sprawy na celu. 

okoł d tyl* uczciweJ a tak chętnie podjętej pracy 
żamT rMbfa ’ rozwoju naszego towarzystwa, wyra- 
czei^ ^ ani® serdeczne Bóg zapłać! szląc Ci zy- 

-  głębi serc naszych pochodzące:
°hyś ZCj ^  ®°d®l na dalszej drodze życia Twego, 
■ama n* oiezaznał nigdy przykrości i sm utku; 
dom twó^y^ n° * szczęście niechaj Ciebie i zacny 
1*2 } j .■ nawidza, a przedewszystkiem  obyś zna- 
nasze! ^  *erca izczerz® Cię kochające jak

W- Ie ? racł c Cię, pocieszamy się tylko myślą, że 
gdyż i łCZłCy. n*“  z ni® całkiem zerwany,
rs y przejąwszy się tak dubrem naszego towa- 
wgDi^ a ,  ̂ ukochawszy go, raczysz pewnie i dalej 

,ra® towarzystwo nasze w stolicy kraju, w 
°ff“®kH teg o . radą i czynem.

. Z®gnamy Clę Panie! i zapewniamy o nie wy- 
•  *®J pamięci, którą przechowamy w sercach na

szych dla Ciebie! oby Bóg do końca żyd a  raczył 
Cię zawsze sweją łaską i błogosławieństwem !

Sokal, dnia 18. stycznia 1877.
Zastępca przewodniczącego : Przewodniczący .

Wacław Ftibijański Feliks Polanowem.
Jan Renefort. Aleksander Morawski. August 

Hausoman. Jan Pochmarski. Henryk Madejski. 
Antoni Nowakowski. Piotr Smereczyński. Cyryl 
Krupczak. W ładysław Rosołowski. Mikołajewicz. 
"Walenty Sosnowicz. Tomasz lpnarski. W ładysław  
Mańkowski. Teodozy Zather. Paw eł Lewitowicz. 
StaHisław Bąkowski. Mikołaj Bielecki. Piotr Kar
powicz. Antoni Johl. Jan Kozakiewicz. Miehał 
Żelichowski. Aleksander Madejski. Wincenty Al- 
binowski. Józef Kryź. W łady sław Raczyński.

— Ze Złoczowa. Komitet urządzający bal w 
Złoczowie na dochód Towarz. bratniej pomocy słu
chaczów akademii technicznej podaje do wiadomo
ści, iż dochód brutto wynosił zł. 376 60, wydatki 
326'CO, czynty dochód, po zrzeczeniu się przez 
wszystkich komitetowych wszelkich na rzecz balu 
poczynionych kosztów, wynosi zatem 50 z ł.

« w ej p*

— Kraków 1. lutego. W pracowni na Grze 
góżkach, gdzie kule napełniają prochem, nastąpiła  
dziś z powodu nieostrożności jednego z artylerzy- 
stów okropna eksplozja, która wysadziła całą pia  
cownię w powietrze. Żołnierz winny nieszczęścia 
zabity, trzej inni ciężko ranni, ośmiu odniosło 
kontuzję.

W poniedziałek urządza tu bal Tow. bratniej 
pomocy słuchaczów uniwersytetu,

Wczoraj odbył się szósty wieczorek muzykalny 
tutejszego Towarzystwa muzycznego, połączony z 
zabawą tańcującą.

W sobotę przedstawią tu z pewnością „Dwie 
blizny" Fredry.

Umarł tu Antoni Kamieński, b. profosor gim
nazjum śer. Anny, , później bibliotekarz u hr. Mo 
szyńskiego licząc lat 62.

—  Warszawa, 31. stycznia. W arszawski ko
mitet wystawy powszechnej paryzkiej roku 1878  
uorganizować się ma już w przyszłym miesiącu.
Skład komitetu będzie podobno prawie ten sam co 
w roku 1873 podczas wystawy wiedeńskiej.

B.il studencki powiódł się. Tańczono długo i 
ochoczo. Była to jedna z najpiękniejszych zabaw  
dobroczynnych w ro su - bieżącym Tym razem na 
galerji było osób niewiele, bo 54. Na dole zaś za
bawa wrzała pełnem życiem. W szystkich osób na 
balu było 539.

Młody fortepianista, Max Pillner jak nas za
pewniają ma wystąpić u nas z koncertem. O wir
tuozie tym słyszeliśmy parę słów pochlebnych oa 
ZaręDskiego gdy oawii w W arszawie. Ma co być 
jeden z lepszych nczniów Liszta. Mieszkał z. nim 
nawet czas jakiś w Peszcie.

Pani Lowiakowska jest od pewnego czasu 
cierpiąca. Dla poiatowania zdrowia primadonna ua 
sza wyjeżdża w bieżącym miesiącu za granicę.

Jeszcze w rukn zeszłym jeden z teatrów w ie
deńskich traktował z sukcesorami ś. p Stanisława 
Mouinszki o nabycie prawa przekładu i przedsta
wienia ua scenie wiedeńskiej „Straszuego dworu “
Układ jednakże, nie wiemy już z czyjej winy nie 
przyszedł podobuo do skutku. Ooecnie po szczęśli 
wych sukcesach jakich się doczekał nad Dunajem 
„Duch W ojewody” rokowania o nabycie „Straszne
go Dworu" przez jednego z wiedeńskich dyrekto
rów na nowo rozpoczęte zostały.

— Nekrolog. Doktor medycyny i chirurgii 
Aleksander Wermiński, urodzony w roku 1811 w 
Beresteczku w gubernii W ołyńskiej, z ojca Jana 
plenipotenta hrabiów Platterów, ukończył w roku 
1851 wydział lekaiski we W ilnie, a w skutek wy 
padków polityczuych, tego pamiętnego roku, ska
zanym został za karę na Kaukaz, g Izie też w ar 
mii kaukazkiej służył lat 7, jako żołnierz prosty 
i po tym przeciągu czasu dopiero, posuniętym zo
stał na stopień porncznitta, otrzymawszy ordery 
św. Anny i św. W łodzimierza, oraz dwa medale 
za waleczność. Następnie przez lat siedm pełnił 
obowiązki lekarza batalionu; w którym stopniu 
otrzymawszy urlup, powrócił do rodzinnego miejsca 
jako lekarz prywatny. W. roku 1863 w ziął j cduak 
udział w powstania narodoerem, jako lekarz puł
kowy. Po upadku powstania, zmuszony opuścić ro
dzinną ziemię, przebywał w Czechach, w Bawarji,
Szwajcarji, Konstantynopolu, a ostatecznie w Serbji, 
pełniąc obowiązki lekarza wojennego w mieście 
Czuprji przez lat 10, a odbywszy nader chlubnie 
roku zeszłego kampanię przeciw Turkom, kładąc 
uowe dowody osobliwej gorliwości, w tyle ciężkiej 
a niebezpiecznej słn żb ic; przyczem też na zdrowiu 
podupadł znaeznie, w nagrodę posnnięty do sto
pnia majora służby sanitarnej, dnia 1. stycznia  
1877 r. po dość cięikiej kilkotygodniowej chorobie, 
życie doczesne zakończył. Cześć i hołd jego pamię
ci 1 zasługom!

Czuprja dnia 31. stycznia 1877.

— Pismo polskie proboszcza franeazkie- 
go. Ilr. W ładysław Plater otrzymał list irte iesu -  
j*cy ze wszecn względów, od księdza dziekana w 
Celles we Francji, w języhu pol„Kim, który udzie
lony nam został Pisany jest dość poprawnie i brzmi 
w tych iłow sch :

Celles, departemeni de Deux Sevrcs,
26. stycznia 1877.

W ielm oiuy Mości Panid Hrabio !
Bardzo dobry uczynek spełniasz, znpełnie go 

dny Polaka i katolika, popierając nieszczęśliwych  
kapłanów wygnanych na Sybir. Chociaż nie mam 
honoru należeć do polskiego narodu, jestem do 
niego głęboko przywiązany. N ies te ty ! nic mu dać 
innego nie mogę prócz sympacji, ale przynajniuiej 
całkowicie mu daję. Otóż to dlategu od dawna jam 
się uczył polskibgc i moskiewskiego języka, abym 
lepiej mógł ocenić nieszczęścia i prześladowania 
twojego uciśnionego narodu. Jam nawet publikował 
po fi aucuzkn w 1862 roku sprawozdanie z uzieła  
jednego popa moskiewskiego pod tytuiem : „Obraz
□ai udowego kościoła", i  to moje dziełko tłómaczoue 
po polsku, było publikowane w Krakowie w kolu
mnach Czasu.

Naród polski niegdyś tryumfujący, pracował 
dla sprawy świętego kościoła, to jest dla sprawy 
Bożej i dziś ten sam naród prześladowanj i ucie
miężony pracuje znowu dla tej sprawy kościelnej i 
Bożej, w której jest pierwiastek zwycięstwa i

^ " s y n o w ie  lrlandji prześladowani przez prote- 
.lanrka Aneli? byli i » ł w Ameryce i w koloniach
a n g ie & h iie r w ia s tk ie m  życia ehrzefcidiskiegp, i 
stolica „ Pięta stw orzyła w tych krajach od począ
SfSiI z 80 dyecezyj Toby było niepo-
dobnea b «  itfla?<Ic.yk6v,

c ły cŁ ” “ 5 & ,  i® tyi^o
dobr. m ogę p o s ła ć . R acz p rzy ją ć  z m , 
szow au iam i hołd  n a jg łęb szeg o  uszne^o wania, 
rem  m am  honor z o sta ć  W ielm o żn eg o  pana
dobrodzieja najniższym sługą .

L. 221 proboszcz t dzieKan
Celleski.

Bacz nie zapominać, że  S. Tom aaz z A kw inu  
mówił „ feccare contra grcmmaticam. parcurr 

  2  P o z n a n ia  piszą : Ciało zgasłego p rzed 
wcześnie na dniu 18. *■ n». w  M entoae ś, p. Al- (sp ra w o zd a w ca  p Piotr G ross);

freda Żółtowskiego, przewiezione zostało do kraju. 
ZwłoRi tego nieodżałowanego współobywatela na
szego przybyły ua dworzec w Kościanie w nocy o 
poniedziałku na wtorek. Rano we wtorek przyjęli 
te nrogie szczątki rodzina, wdowa i część lodziny 
i odprowadzili je do Czacza, gdzie się zaraz dwie 
msze edbyły. Trumnę, francuskiego kształtu, płaską, 
umieszczono na pieknie przybranym kataćalKU ";w 
kościele. Wczoraj odbył się pogrzeb. Chociaż nie 
ogłoszono o dniu tej smutnej uroczystości, zje
chała się do Czaoz? znaczna baiduo liczba krew
nych, przyjaciół i znajomych ; samych duchownych 
przybyło trzydziestu przeszło. Lud zebra! się bar
dzo licznie i kcściói za ciasny się pokazał. Msze 
odprawiały się bez przerwy od rana aż do 11. 
Po wigiliach, odśpiewanych bardzo poważnie, w y
szła snma, a potem duchowny z parafii nieboszczyka 
oddał hołd jego pamięci i przypomniał jego pra
cowitą a skromną młodość, jego cześć dla obo
wiązku,. jego gorliwość obywatelską, pobożność i 
cnoty chrześciańskie. Nastąpiło castrum doloris 
a po tym {puszczenie trumny do grobu w kościele. 
Widok ciężko strapionej rodziny i dwóch sierot 
przejmował wszystkich żałością i każdy ze wzru
szeniem świątynię pańską opuszczał. Powtarzano 
też sobie że strata to ciężka nietymo dla bliskich, 
ale i dla całego kraju, 1 tóremu potrzeba takich 
zacnych, gorliwych i dobrze przysposobionych oby 
wateli. Ś. p. Alfred Żółtowski Uczył zaledwie 
iat 36.

—  Z  Paryża odbieramy następujący wykaz 
składek i kosztów wybicia medaln na uczczenie 
stuletniej rocznicy niepodległości amerykańskiej : 
Czytelnia polskr w Paryżu 19 franków 25 cent., 
Członkowie komitetu w Paryżu 778 fr., Żabkowski 
w Laval 9 fr., Jarocki w Poitiers 9 fr., Librowska 
w Krakowie 10 fr., Martzbach w Brukseli 30 fr. 
50 cent., Wybrauowski Aleks, w Bóbrce 21 guld., 
Merl Karol w Brzeżanaeh 22 gnid. 50 ct., Padlew^ 
; ki Szymon w Parepelnikach 24 guid , Balutowski 
we Lwowie 53 gnid., Bełcikowski Adam w Kra
kowie 11 gnid., Zucker Filip we Lwowie 32 gnid., 
Pawlikowski M. w Krakowie 35 gnid. 1- ct., rcó- 
życki de Rosenwerth w Muichowie 20 mars.:, dr. 
Pawlicki w San Francisco 10 dolar., Suuderland w 
New Yorku 24 dolary, Wolski Franciszek we Lwo
wie 34 guld,, Żuliński Tadeusz we Lwowie 29 g., 
Kamiński Ignacy w Stanisławowie 42 guld., Rajski 
w Paryżu 60 fr., razem 1692 fi. 63 cent.

W ykaz rozchodu na wybicie medalu stuletniej 
roczn icy  niepodległości am erykańsk iej .  ̂ P a te y  za  
grawerską robotę 1000 frank., za odbicie cztor 
dziestn medali 100 fr., Augei ?a cztery pudełka 
do medali 19 fr. 50 c., Bnlie za zmniejszenie mo
dela gipsowego 75 fi., przewożenie wielkich gip
sowych modeli dla odfotograiowania 10 fr .,. pie
czątka komitetu 11 fr., 75 c., dwa egzemplarze 
portretu W aszyngtona, trzy Kościuszki i Pałaskid- 
g'0 12 fr., tłumaczenie i przepisywanie adresu J / 
tr. 50 c., sekretarzowi na koszta korespondencji 
114 fr, 65 c., marki do przeKauów pieniężnych i 
korespondencja kasjera 11 trank. 10 cent., razem 
1371 frank. 50 ct.,

Przychód 1692 fr. 63 ct. — Rozchód 1371 fr. 
50 ct. —  winno b yć: 321 fr. 13 ct., że zaś 4 fr. 
zapisane na liście Nr. 0 dotąd nie wniesione zo
stały, jest więc 317 fr. 13 c.

Zannmerowaiiyeh list składkowych, opatrzo
nych podpisem komitetu, przygotowano 64, z tych 
numer 17, 37, 44, 43 niezuźytkowano — 11 i 35 
zwrócono —, na następujące zaś nnmera żadnej do
tychczas odpowiedzi nie mamy : 2, 3, 5, 6, 7, 8, 
9, 12, 14, 16, 18, 22, 25 26, 28, 29, 32, 35, 36, 
38, 39, 40, 42, 46, 47, 48, 49, 50, 52, 53, 54, 
56, 57, 59, 60, 61, 63. Przy zamknięciu rachunku, 
osoby do których powyższe numera wysłane zo
stały. komitet imiennie upraszać będzie, o zwrot 
pomienionych list składkowych.

Dnia 22. stycznia 1877 r.
Ks. K. Żuliński, kasjer. Edward Chajecł.L 

Edward Goldstein. Kaźmierz Gregorowicz.
—  T u r e c k a  o p o z y c j i .  Rząa twecki rozpn 

rządził, aby podczas narad ministerjalnych, U  n  J 
ciekawe ucno niesłuchało zapadłych postanowień, 
usługiwali głuchoniemi. Podczas ostatniego zgro 
madzenia wielkiej Raay w Stambule, por jerem sto
jącym u drzwi był także głuchoniemy. Kiedy w iel
ki wezyr przy końcu narad rzekł: „Kto jest za
propuzycją konferencji, zechce powstać* i wszyscy  
obecni usiedli, jeden tylko człowiek w kącie sali 
został w postawie stojącej. Midhat basza dowie
dziawszy się, żi stojącym był głuchoniemy służą
cy, za w o ła ł. „Oto prawdziwj obra,z na8zei  °IW)' 
zycji."

—  C iim naiityR u z m y s łó w  Ministerjum oświa
ty aprobowało metodę p. Konstantego Delheza, za- 
pomocą której wynalazca myśli kształcić, przed
stawiając zbiór rozmaitych ciał, wszystkie zmysły 
dziecięcia. Kierownicy ogródków freblowskich do
brze by uczynili, gdyby się zechcieli porozumieć 
z wynalazcą, który miał ponieść jako człowiek  
prywatny wielb ofiar dla ostatecznego udoskonale
nia swej metody.

Wospodłirstwo, przemysł i handel*
O k ó ln ik  do szanownych Rad wszystkich Od

działów jakoteż członków c. L Towarzystwa gosp. 
galicyjsk iego:

Jedenaste walne zgromadzenie Rady ogólnej 
Towarzystwa gosp. gali®, odbędzie się w myśl §§■ 
2 4 —30 statutu, dnia 24, i następnycn lutego 1877 
roku we Lwowie.

Program tegoż walnego zgromadzenia ustana
w ia się następujący:

A. Dnia pierwszego
1. Sprawozdanie z czynność: komitetu za rok 

1876 (npiawozdawca sekretarz Tow )
2. SprawuzJanie z czynności od izia lów  (tenże 

sprawozdawca).
3. Przedłużenie komitetu w sprawie wystawy  

krajowej (sprawozd. p. Bolesław  Augustynowicz).
4. Przedłożenie komitetu w sp iaw iś komasacji 

(sprawozd. dr. Tadeusz Piłat).
5. Rozdanie nagi '.d za całkowiLe gospodarstwa 

wzorowe, w dziale I I I .  i IV .
P o  p o ł u d n i u :

6. Poufne posiedzenie delegatów w sprawach 
Towarzystwa.

B. Dni następnych:
7. Sprawa zmiany statutn (sprawozdawca p. 

Teodor Knlczycki).
8. Sprawa dalszego wydawnictwa „Rolnika" 

(sprawozd. p. D. Abrahamowicz).
9. Sprawozdanie dyrekcji Lublańskiej —  jako- 

tez prawozdanie komisji do zwiedzenia szkoły i 
gospodarstwa w Dublanach

a) co do zamknięcia rachunków za r. ubiegły;
b) «so de budżetu na r, 1877.
11. Rzecz o nżytkowanin lasów, przodiożv P 

Kopecki.
12. O znaczeniu i użytkowaniu torfowisk, wy

łoży p. inżynier Cieślikowski.
13. W ybory:
a) członków komitetu;
b) członków honorowych i korespondujących ;
e) komisji rachunkowej na rok przyszły.
14. Przedłożenia kom itetu: 
a) w sprawie przeniesienia szkoły ua kraj

b) w sprawie inżyniera kultury (sprawozdaw
ca p. prof. Jagermann).

15. Wnioski oddziałów i członków, przędło 
żone w myśl §. 23. regulaminu.

Pr&gram powyższy raczą szan, Rady udzielić 
do wiadomości wszystkich członków, w szczegól
ności zaś d e l e g a t ó w  swoich, przy czem uprasza 
kom itet:

a) o wyznaczenie delegatów na toż zgroma
dzenie (o ile się to dotąd nie stało) w myśl §. 17 
statutu, z podaniem ich adresów t. j. miejsca za
mieszkania i poczty, —  a to du dnia 10. lutego 
najdalej ;

b) o nadesłanie w tymże terminie sprawozdań 
z całorocznych czynności niemniej, z obrotu fundu
szami za r- 1376 — w myśl § . 1 5  lit. d) statutu.

W Końcu zwracając uwagę, i i  w zgromadze
niach Rady ogólnej mogą brać udział wszyscy 
członkowie Towarzystwa, a to w sprawach wyli
czonych w §. 26 statutu z głosem doradczym, zaś 
w wszelkich innych sprawach z głosem stanowczym, 
podaje komitet do wiadomości:

a) iż dla pozyskania zniżonej opłaty na ko
lejach dla delegatów, jakoteż dln członków chcą
cych przybyć na zgromadzenie, poczynił komitet 
kroki odpowiednie, a o skutku swych nsiłowań po
da wiadomość w dziennikach krajowych;

b) iż podobnie jak w latach poprzednich, od
będzie się podczas walnego zgromadzenia uczuta 
wspólni.;

c) iż pierwsze posiedzenie XI. Rady ogólnej 
d. 24, lutego b. r., rozpocznie się o godzinie 10. 
z rana, w wielkiej sal* ratuszowej.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
Lwów dnia 26. stycznia 1876.
\Vieepreze3: Sekretai. Towarz.:

Dawia Abrahamowicz. Józef Greliiiski.
Sprawozdanie ty g o d n io w e  lwowskiej Izby  

handlowej i przemysłowej o cen-ch zboża i produk
tów, zrealizowanych na płacn lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 20. do 27. stycznia 1877 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczkl 64 
Klgr., kukurudzj 82 Klgr., prosa 82 Klgr., groenn 
82 Klgr., koniczyny J2 Klgr )

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilugramów od 9 ‘50 
do 10-75 zł.

Jćyto 100 kilogramów od 7 60 do 8'50 zł. 
Jęczmień ICO Kilogr. od 6-—  do 6-75 zł. 
Owies 100 klgr. od 6 -25 do 6 50 zł.
Iireczka 100 klgr. od 6'75 do 7- — zł. 
Rukurudza 100 klgr zeszłoroczna od ó-— do 

6 25 zł., kuknrudza nowa od 4-60 do 5 50 zł. 
Prwso 100 klgr. od — •—  do — ■—  zł. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  Groch 100 Kilogram 

od 5-— do 11-— zł.
Soczewica 100 klgr. od 9 -—  do 10 — zł. 
Fasola 100 klgr. od 7-—  no 10’—  zł.
B otik  10C klgr. od 6-—  dc 7-— zł.
W yka 100 kigr. od 5‘75 du 6‘50 zł. 
N a s i o n a .  Koniczyna 100 klgi od 60 zł 

94 zł.
Tymotka 100 klg. od — •— do — ‘—  zi- 
Anyż 1U0 klgr. od — •— do — •—  zł 
Anyż płaski 100 klgr. od 20’— do 2 4 ‘—  
Kminek 100 klgr. od 48-—  do 52-—  zł 
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

od 17 —  do 17-25 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od — do — ■—  zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od — ■— do — ■— zł. 
Rzepik letni 100 klgr od — • — do — ■— zł. 
Lnianka 100 klgr. od 12-—  do l 4 -— zł. 
Nasienie lniane 100 klgr. od 11-30 de 13-50 zł. 
Nasienie konop. 100 klgr. od 8 60 ao 8 -90 zł. 
Len 100 klgr. surowy od — •—  do — ■— zł., 

czesany — •— do — ■— zł.
Chmiel 100 kl^r. od 150-—  do 250-— z ł 
Potaż drzewny 100 klgr. od — *— do — •— zi., 

oloiiiiany od — •—  dc — •— zł.
Miód 100 Llgr. z woskiem od 

patoka od — ■—  do — •—  zł
Masło 100 k l g r .  z ł,
Łój luO klgr — •—  zł.
W osk ziemny 100 klgr. — ■— m.
Spirytus —  za 10.000 litiostopni — zł 

do 3G 75 zł.

Wiedeń dnia 5 lu tego. (Telegram  Cazeiy 
N a r ) Na dzisiejszy targ  przyprowadzono z G a
licji 407 z innych prowincji 2332, razem  2739  
sztuk w ołów . P łacono za  100 kilogr. za  woły  
galicyjsk ie po 53 do 55  z łr . 50  ct., za jedną  
partjg, prim a pc 56 złr. Z a w ęgierskie najw y
żej po 58 złr. Targ był ożywiony.

J . Krzysztofowtcz, 
Caffe-Stierb&ck.

do

zł.

■*—  do — zł. ,

Co do Moskwy samej, gotującej sif do woj
ny, to od osób, przybywających z Kiszeniewa 
dowiadujemy się, że wielki książę Mikołaj Miko- 
łi jewicz wyzdiowiał juz zupełnie, Dnia 31. sty
cznia już powozem objeżdżał stacjonowane w Ri- 
szeniewie i okolicy wojska a lekarze ogłosili wr 
ostatnim biuletynie, że już dalej biuletynów o 
jego zarowii1 wydawać nie będą.

Między oficerami panuje przekonanie, że je
szcze w- tym miesiącu rozpocznie się kampania. 
Podróżni opowiadają, że oficerowie ra  hulance i 
pijatyce przepędzają cały czas. Dzień i noc wszy
stko pijane.

Tymczasem książę Gorczaków już wydał za
powiadany od dawna okolnik, mający rozpocząć 
moskiewską akcję dyplomatyczną pokonferencyj- 
ną, Która znowu p-zygotować ma dla Moskwy 
akcje wojenną. Oto co telegram donosi:

Petersburg d. 5. lutego. Zapowiada
ny oddawn? cyrkularz dyplomatyczny, ksią
żę Gorczakuw juz obecnie rozesłał. Depesza 
ta  konstatuje zgodność wszystkich mocarstw 
od początku przesilenia wschodniego ; zgo
dność ta  doprowadziła w końcu, iż jedno
myślnie sformułowano żądania i przedłożono 
Je Porcie na konferencji. P o rta  odrzuciła te 
żądania. Gabinet petersburgski sądzi, że eu
ropejskie mocarstwa wspólną akcją dyploma
tyczną dowiodły, iż żywro interesują się za
chowaniem pokoju na Wschodzie, i że w 
imię tego powszechnego interesu mają p ra 
wo i  obowiązek przyczynienia się do tego 
dzieła. Gabinet moskiewski, życząc sobie u- 
trzym ania porozumienia z mocarstwami, w- 
daiszym przebiegu sprawy wschodmej, pole
cił reprezentantom  swym przy pięciu uwio- 
rach, ^odpisanych na trak tacie  pary sk .n , 
aby, nim on sam poweźmie postanowienie wr 
tej sprawie, starali się zbadać, co rządy, 
przy których są akredytow ani, zamierzają 
uczynić wobec odrzucenia ich jednozgodnych 
żądań przez Porię ?

Cyrkularz ten więc z góry uaje do zrozumie
nia, że jakakolwiek będzie cdpowiedż mocarstw, 
gabinet petersburgski samoistnie poweźmie po
stanowienie w sprawia wschodniej. Życzy sobie 
Dostępować w porozumieniu z innemi gwaranta
mi, ale gdyby to było niemożliwem, pójdzie sa
modzielnie.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

W le d s ń  d. 5. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. P. W órtz wnosi, aby nad odpowie
dzią m inistra sprawiedliwości na in terpela
cję w sprawie broszurj „Ministerjum Las- 
ser genannt Auersperg" wytoczyć rozprawę. 
W niosek ten  C4 głosami przeciw 37 odrzu
cono. P rojekt ustawy o taryfach maksymal
nych na kolejach żelaznych w trzeciem czy
taniu przyjęto. Posiedzenie trw a dalej.

P rzjr jecu a ii dnia 5. luttgo 1877.
HOTEL*’ZORŻA; Hr. Grocholski z Moskwy 

W. Dąbski z Wojnicza. B. Horodvski z Krogulca.
HOTEL EUROPEJSKI: St. Białoskórski z Sta

jen. E. Kański z Hołotki. A Michalewski z Tar
nopola. T. Mochnacki zt Stanisławowa. St. Fein- 
tuch z Krakowa. J. LowPi z BrodOw. A. Arbeiter 
z Wiednia.
HOTEL ANGIELSKI: St. hr. Konarski z Du
biecka. H Czajkowski z Łóbrki.

i llGMCi.
Dzisiaj wracają ao Wiednia ministrowie wę 

giei-scy, aby dalsze rokowania w sprawie banko
wej prowadzić. Wyjazd ich dc Pesztu miał w i
docznie na Culu «asiągnięcie zdania stronnictwa 
większości sejmu węgierskiego. Zapewne Tisza, 
gdy na niego z góry wywierano presję, '■aulonił 
się prtrzebą wybadania swego stronnictwa, i pod 
tem zastrzeżeniem zgadzał się na razń z wnie- 
sionemi projektami Gdy teraz V'rócą węgierscy 
ministrowie do Wiednia, to być może, ii oświad
czą niemożliwość przeprowadzenia w sejmie pro
jektu uankowego. Natenczas przesilenie gabineto
we rozpocznie się na serjc.

ltównież niema pewnych wiadomości o stanie 
rokowań pokojowych między Turcją a Serbią i 
Czarnogórą. Już to półmilionowa armia moskiew
ska, stojąca u granic Itumumi, i czekająca roz
kazu przekroczenia granicy i rozpoczęcia wojny, 
jest największą przeszkodą w  rokowaniach poko
jowych z tymi, którym ta  armia właśnie ma iść 
w pomoc przeciwko Turkom. Trudno nawet u 
wierzyć, ażeby śród takiej Konstellacj rokowania 
pokojowe mogły wydać pomyślny rjznltat.

Moskwa z swą armią u granicy daje otucnę 
Serbii i Czarnogórze, a Turcja nawet po zawar
ciu z niemi pokoju niema najmni jjszej pewności, 
iż gdy rozpocznie się wojna moskiewsku-turecka, 
Serbia i Czarnogóra nie zerwą z najbłachszej 
przyczyny świeżo zawa-tego pokoju i nie povwą 
się do broni. Traktat parysk’ dał Turcji prawo 
trzymania załug w trzoch twierdzach serbskich. 
W r. 1867 Turcja w drodz< dyplomatycznej zrze
kła iię tego prawa i cofnęła załogi swf z tych 
twierdz. w zamian tftB Serbia pizyrzekła wie
czystą wierność dla Porty. W 9 lat jednaL ua- 
i uszyła tę wieruość i wydała wojnę Turcji. I te
raz więc Turcja się jbawia, że gdy Moskwa 
rozpocznie wojnę, pchnie znowu Serbię do walki, 
chociażby książę serbski ponownie zaprzysiągł 
wierność. To są główne trudności w rokowaniach 
pokojowych. Turcja chce mieć pewność, iż pokój 
zawarty, nie będzie przez Serbów zerwany. Żą
dać więc ma gwarantowania pokoju przez inne 
mocarstwa. A wątpić należy ażeby inne mocar
stwa tej gwarancj mę podjęły. Zreszfe cóż po
mogła gwarancja traktatu paryskiego ? Pomimo 
tego Serbia wyda_a wojnę Turcji, a żadne mo
carstwo nie wystąpiło czynnie przeciw niej. 0- 
graniczono się na dyplomatycznych przedstawie
niach.

BRZlŁuSTAWIEN^E w i e c z o r n e .
W  teatrze hr. Skarbka1 

W e wtorek dnia 6. lutego 1877.

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. — Muzyku 

J. Verdiego.
Dyrekcja te a urn zwraca uwagę Sz. Puoliczno- 

ści, iź liczba przedstawień „AIDY" jest og*aniczo- 
ną, bo prawo przedstawienia przysłużą tylko na 
cztery miesiące.

Początek o godz. 7. wieczór.
Libretto „Aidy “ nabyć możra w kasie teatralnej 

po 25 centów.
Ceny na przedstawienia „Aidy* nie będą zniżone.

KURS GlttŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W IEDEŃ 5 . lutego 1 8 /7 . 

godzina lu . minut 45 przed południem.
Akcje kred. 148-90.
Uuonsban! — .— .
Kelei Kar. Lad. 2 1 1 2 5 .
•franko-autr. — .— .
Losy z r. 1860 — .— .
S t a a U b a h n  .
Ontbahn — .— _
uRbel papierowy — .— .

WIEDEŃ 5 . lutego 1877. 
godzira 2. winu u 30. po południa. 

Alicje frau.-aust. — .— . W ęgier, kred
Angło-aastr. 78.25.
Kolej Kar. Lad 211.25.
Kolej połudn. V6.50

/jig io-aastr. 
Vereinst>ank. 
Kolej połud. 
Losy turecki*., 
Obli£ indem. 
Wied. Tramw. 
Napoieouaor

77.ÓC

9.80
Uspoeob. bez ruchu.

118.25  
5 4 . -  

18! —  
99.—

Unionsbaak 
Nordbahr 
Kolęj Alfold.
Kolej Lw.-czer. 113.50  
Rndolfsbahn 109.75 
Węg. Ostban. — .—  
L esy zr . 1864 134.75  
Verkehi’sbahn 79.50  
Banbank-Act. — .—  
Baukverein 56 ,—  
Losy wągier. 75.—  

Marki niemieckie ct. 60.40

Kjlej Elżbiety 134 
W*g. Nordostb. 96.50.
V7iener-Banges. — .— ,
Galie, indemniz. 84 .— .
Franco-H. Bank — .— .
Losy tureckie 1 9 .— .
Kolej państw. 236.50.
W ied. Bauver. — .— .
Akcje kredytowe — .—  _____
Rosyjski rube1 papierowy 1 .5 3 1/, .
Usposobienie: przygnębione.

Berlin. 3. liuego. Knis. Banknoten 255 —. Cre- 
ipt. Aot. 2 4 8 AO. Lombardec 128.— . Galizier 87 .75  
Otaatsbann — . — . Rumknier 14.— . Oesterr.-Baak- 
noten 166.30. Usposobienie — .

PotflJtgi kolejowe.
P n y e h o d i ą  d o  L w o w a :

Z 1 K«.ivOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o jjottT.. 9 m. 5S5 wieczór (pociąg rwoJwyJ; 
o g od« lu min. 33 przed: południem , w la . mieszany). 

Z CZĘBl.lOTTIEu o godzinG 9 minut 65 wieczór (po
ciąg pjepLjsznyh o godz. 3 m. 40 rauo (pociąg mie-

dzim e 2 minut W raoo (pooiąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg miedzanyy- 

Z PODWClłiOOZYSK (na dworzec łwowsKi g łów ny: o 
godzinie 10 m. 83 wioczór (poc ąg pospieszny) o godr 
8 min. 25 rano (pociąg o io . -  w y), o godz. 8 m. 48 
po południu (pociąg mieszany)

• d i - l i o d i Ł  z e  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą  

(pociąg posp ieszn y); o godr 4 r  40 rano (pociąg 
o sob ow y,) u godz. I minut 45 po południa (pociąg  
mięszany:(



Lv<>w. z Izby handlo 
w oj d n i a  5. lutego.
J. AJccje za sztukę. 

?■■■&. k u p o n a  b io ż fc e g o .)  
K e '« j g a l. K ar. L u d .

L w ow . -  C zerń . - J a s s y
B a n k u  feip. g a l. p o  200
L azK u  k ra d . gal- p o  200 tó  

II. Listy zast. za 100 zł. 
(b ez  k upo*# . b ie ż ą c e g o .)  

T W  k re d . g a l. 6 p r .  w . a. 
,  ,  » 4 p r . w . a.

„ 5 p r . o k re s  
S a n k i!  lu p  g a l. 6 p r,

11J. Listy dłużne 
zu 100 zł 

♦Ja!, sfckł. k ro d . w łość . 6 pr. 
w . a.

:‘0 i. k red- s a k ł .  d la
. Gttlfcijji i B u k o w in y  6 pr.

• V  15 iŁt
t k ro s . m iej. 6 p r . w. a. 

1 V. Ok ligi za 100 »}

Va*. k r a ; .  ?. r. JS 7 .J p o  6 p r.
y r r- ite ta  K rak o w a 

_ S tan isław ó w #

V. Monety.
i>ok;ii bolocdr.iBEi . .
D u k t', e o s s r sk i  . . . .  
K.ipolGCRtior . . . .  
P ó ł i r a p e r ja ł  r o sy jsk i  
K u b e l ro s y js k i  o reb rn y  
i i i ib e i  ro s y js k i  p ap ie ro w y  
P ru s k ie  b i le ty  k a s o w e  
10C M arek  n ie m ie c k ic h
S re b ro  . .........................
K u p o n y  vr s re b rz e  . .

Wiedeń, 3. lutego. 
.Powszechny dług pań

stwa (za 100 fł.)  
K ont. a u s tr .  w  b a n k u . 5 p r  

a „ w  s re b . 5  „ 
1889 c a re  lo s y  (m . k .) 

J  «  1889 V* lo su  ,
3  —> 1854 p o  250  z ł. i  pr. 
g - !?’ 1860 „ 5.00 z ł. w .a . 6 
tP g  1860 „ 100  B 3 

~  1864 * ISO „ „ ,
R e n u  z lo U  4  p e t . 
* i?śsf M a t.d o B s .p o  UU) 5  „ 
Obity. indem {100 zł.)
< ly lłcy j . »•! .
B ufccw ińskw  . . . .  
Inne publiczne pożycz. 
M eg ier. p o ż  k a ! . p o l ‘27 zł. 

5 n roc.

p ła c a  | ż ą d a

z ł r .  w . a .

210 26 212 60
119 60 11460
212 — 215 —
209 — 213 —

83 60 84 601
76 75 77 76
83 6 ) 84 60
86 65 87 66

91 60

*0 10

83 60 
89  60 
14 —  
2 1 6 0

6 63 
5 74 
9 74 
9 90 
i 72 
1 63

6 0 -  
118 75 
1 1 8 -

63 66
68 96

286 —
107 75 
1 1 1  50 

18 —  
134 60 

74 75 
144 25

83 76 
81 50

93 —

91 20

84 60
92  — 
15 601 
28 60

b 80  
5 86 
9 86 

10 10 
1 82 
1 66

61 -  
116 — 
115 £0

63 76 
69 20 

988 —  
288  —  
108 — 
112 —  
>19 — 
185 — 

74  90

84 60
82 —

W ęg . poż. p rsm . po  100 zł. 
T u re e k a  p o i .  k o l. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
A n g lo -a u s tr . po  200 z ł. 121 

m an ered . au . 200 z2. 
Z a k ł. k r . d la  h an . i p rze ta  
Z akł. k r. w ęg . 200 zł. 
Tow . e sk . n. a  u s t  po  600 zł. 
F ra n c o  - a u s tr .  po 100 zł 
F ran co  - w ęgier. po  200  zł. 
G al. b a n k . n ip . p o  200  zł 
G al. b a n k  d la  b a n d . i p rz a m

po  200 z ł r .......................
G al. z a k ł. k r . z iem . po  200 zł. 
R e n te n  b a n k  p o  160 zł. 
B a n k u  n a r . t u n .  p o  6ó o z t 
B anku  p o w .a u a t .  po  2tX> zł 
I  n io n b a n k  p o  140 zł. 

e rc in s b a n k  p o  10C i i  
e rh ió irsb . pow , p o  1 JO i

W tad. b a a k r e r .  po  l-JO u

Akcje kolei. 
A lb ro o h t*  p o  209 zl. . _ 
A ltó i ia k io j  p o  2 . 0 t.l  arob. 
D n ie s trz a ń sk ic j „ *
E lż b ie ty  ,  m.~ k.
F e rd y n a n d *  p ó ła . po  l t )00

z ł. m . k .............................
F ra r.c . J b t .  po  200 z ł. w. a  
K ol. g a l. K ar. I.udw . po 200

zł. m . k ............................
Lw. C zer. a  J t a .  po 200 zł. 
M or. 8zl. (oen t.)  p o  200 
A tu t. pó ł. zacb . p o  200 z ł. bt.

j  s l i t . f i .  p o 200 z ł .  ar. 
R udo lfa  p o  200 z ł. sr. 
S ied m io g r. p o  200 w . a . te . 
S taa tao U b . G es. 200 z ł. w a . 
8fld b ah n  p o  200 z ł. s re b r . 
T ra m w a y  w ied . p e  200 zŁ

W fg ie rs . p ó ł. w sch ó d . p o  
200  »Ł s r . . . .

W 9g.
Wi (W e a tb .)  

a. . . .
ęg . zacb .
200 z ł. w.

Akcje przemysłowe.

po

B u d o w .T o w . a u s t  p o  200  zŁ 
„ ? w ied  ,  100 ,
B ta n ic h  pu m . ,  100 „

99  50

Listy zast. {za 100 zł.) 
B oden  c re d . a llg . Bst. 6 p r . u.

sp ła ć . w  88 la t 5 p r  w i  
G a l.T o w .k r. z ic ia . 4 p r. w .J  

,  „ 5 p r. w . »

plącą, żąda

zlr. w. a.
75 — 
19 60

75 50 
19 75

782 6 78 50

49 80 
118 50 
695 —

150 10 
1 8 75 
705 -

846 - 848

53 75 64 25

7 9 - 80
5 6 - 59 -

37 37 50
93 50 97 —

134 — 13150

I d  15 tjiO —
126 50 127 -

21') 75 211 2'
11250 113 —

1 1 7 - 118 —

111 — 111 50
8 3 -

O»oGO

239 50 240 50
77 75 7 8 -
93 50 98 60
85 — 86 50

97 60 ' 8  —

93 50 9 4 -

05  —  
89 25 
76 60 
83  50

106 60 
89 76 
77 —  
84

T e w . k re d . m ie j. 6 p r. w . a. 
G a lie , b a n k  h ip . 6 p r .  w . s 

„ Kak. k r  .w ło ść . 3 p r.w .a  
B a n a  n a r . a u s tr .  m . k . 6 p r  

,  w. a . . .

Obligacje pi.ertcszeń- 
sttcaJcol. (za 100 zł.) 

A lb re c h U  po  300 z ł. 6 p '-
100 z ł .................................

A lfb ld z . 200  7,1.5  p r .  sr . w. a 
C z esk a  z .3 0 0 zł. o p r . s .w .a  
E lż b ie ty  p o  5 p r . s r  w . u 

,  em . 1868 5 p r . . .
,  eta. 1870 5  p r . . .
,  em . 1872 6 p r. . .

F e rd y n a n d a  p ó ł. 6 p r . in. k 
„ ,  i p r . w . i
,  ,  6 p r. sr.

G ai K .L . 30 0 z ł. 5 p r. r». w.r. 
,  I I .  sin . 6 p r. ,
,  I I I .  em . 1871 3fv
,  1V. e is . a  800 z ł. 5 d 

w. C zer. J a a . I. em . 186/ 
300 zł. 6 p r .a r e b r .  w 

L " .  C zer. J a s .  11. et- . Itie 
300 z ł. 5 p r. s re b r . z-. 

L z ’.C z e r. J a s .  I I I .  em . 186'  
300 z ł. 6 p r  s re b r . w. a 

L w . C zer. J a s .  IV . em . 187 ;̂
300 z ł. 5 p r . s re b r . w . a. 

R udolfa  p o  300 z ł. 6 pi 
s re b r . w . s . . .

,  o ia. 1869 ji- 3<X) -z-r 
6 p r. s re b r . w. a 

,  ,  1872 p - 300  zł.
5 p r  s re b r . w. a. 

S ied m io g ro d z . fr. śOU pr

Papiery loteryjne (szi. : 
Aak. k r . d la  h a n d lu  i p rz . 
K la ry  po  40 zł. sn. k. . 
K egl ev ic h  p o  10  z ł. m. k. 
K ra k o w sk a  j>« 20 U . 
P a lffy  p o  40 ,  ,  .
R u d o lfa  p o  10 „ ,  .
Ks. d a lm  p o  10 ,  ,  .
8 t. G cnoia p o  40 „ ,  .
S ta n is ła w  o wnk:i {p o i.;  ;>■ 

20 z ł. w , a. . . 
W a id s ttiu  p o  20 zł. i‘i . k 
W in d isz g rd tz  po  2(ż -i. ,

: Dewizy 2 miesięczna.
B erlin  100 u - j k . . 
P 'ra n k fa r t  100 m »rk  . 
l l a m b u rg  100  inark . m ar 5 
L o a d y a  10  ft. s t a r t  
P a ry ż  100 frank .

p 'a r .ą | żąd .i 

z l r .  w. a Karo l  G r u d o !
81—
8650
9175

9 7 -

82
8725 
92 —

9711

i.7Vł fi8 —
C450 6 6 -

•075 9125
90'-0 91 —
84 8425
8 4 - 8450

100 10050
9450 9550

10550 11575
10125 10’75

875 9 !?>
9625 9675
9450 9 6 -

7750 7 8 -

77. 0 78 --

68 - —

7575 7025

7327 7275

73 73 5
t  l  — 6150

1 G25o 1 6 3 -
3 1 - 3150
14 — 1450
J475 16 -
2050 2050
1360 M

3 9 - 4 0  -

20 22 -

22 - 23 —
J226 -375

24 - 25—

1 .9 7 0 6980
59 0 •■980
5950 593)

122 0 2250
4845 4860

I

Maciej Postępski,
zasn ą ! w B ogu  j o  k ró tk ie j s ła b o ł t i  
w T u c z a p a c h  d n ia  2 8 . s ty c z n ia  187?
0 godz. 10 1,,  w nocy w 61 roku  życia. 

Z aw iad am ia jąc  o te j  bo leśn i j  s t r a 
cie w szy stk ich  k re w n y c h , p rzy jac ió ł
1 z n a jo m y c h , w y ra ż a m y  se rd eczn ą  
w dzięczność  naszą  P rz e w ie le b n y m  
księżom  proboszczom , ka. D U likow i, 
ks. L ukasiew iczow i, ks. N iw iń sk ie m n

ks. D rsh o m ireck iem u  , n a s tę p n ie  
W . pp. Iza a k o w i i A n to n ie m u  K o 
s iń s k ie m u , C h ło p eck iem u  , ja k o te ż  
W . pan iom  C zuczaw ow ej, L u k asiew i-  
czow ej, M usty an o w iczo w e j i D ro h o - 
m ireck ie j za w zięcie u d z ia łu  w o b rzę 
dzie pog rzebow ym  n aszego  n a jd ro ż 
szego M ęża i ojc3 , i u k azan ie  nam  

0  p raw d ziw eg o  w sp ó łc zu c ia  i pośw ię- 
K  cenią . 1422 1— 1

W  ciężkim  ża lu  i sm u tk n  p o g rą ż e n i:  
S-i A g n ie s z k a  z  T w a r d o w s k ic h  P o -  

I fp s k a  żona , U  le n n  i  K a n ie w s k ic h  
P o s tę p s k a  syn o w a, i  W ła d y s ła w  P o -  

■  s tę p sk i  sy n , in ż . m ie jsk i w S try ju -
-    I I I  IWl II II

Nakładem księgarni

w e  L w o w i e

wyszły nowe tańce:

Powitanie karnawału,
M A Z U R Y

u ł o ż y ł  n a  f o r t e p i a n  
W i n c e n t y  D a n e k  

c e n a  64 c t., z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  70 c t.

K A D R Y L E
i  u lu b io n e j o p e ry  V e rd i’ego

A . I  D  A “
u ło żo n e  p rz e z

A n t o n i e g o  R o a e n k r a n / a
c e n a  64 c., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  70 c t.

Ostrygi ostendzkie, 
Ł o so s ie  z  R e n u ,

L.
1240

zawsze twieże
w  h a n d lu

H. Małeckiego
w hotelu Angielskim

we Lwowie. 15—?

Dobra ziemskie,
w d o b re j g le b ie , la s  i łą k i  w do b rem  po 
ło ż e n ia  we w sch o d n ie j G a l i c j i  l ub B u- 
k o w i n i e ,  p o s z u k u ją  sip  d o  z a d z i e  
j a w i e n i a  l n b  k u p i e n i a .

M ax Nordman, Bresdcn. 
1409 2— 3

we LWOWIE, 
p r z e n ió s ł sw ój h a u d e l z
duiem 1. stycznia 1877. z k a 
mienicy Rynek Nr. 4 . d o  Ic»- 
m ie n ic y  s&r. 8 « . obok księ

garni P. Milikowskiego, 
po leca

i w i e i o  s p r o w a d z o n e

Herbaty chińskie
k a r a w a n o w e

w n a jc e ln ie jsz y c h  g a tu n k a c h

K a y s o w  p ó l k il°  4 .80. 
S a n s i u c k i  p ó ł  k ilo  zł. 3 .6O. 
A t e l a n g e  Im p e r ia l  zł. 4.
K o n g o  P e k k o  z ł. 3 
P r o c h  h e r b a e l a u y  n a jlep szy  

pó ł k ilo  z ł. 1 .4 0 .

H u m  S ś t i i p y
1 2 le tn i, b u te lk a  2  zł.

K o n i a k  s t a r y
f ra n c u sk i n a b y ty  n a  w so ta w m  w ie 

d e ń sk ie j w ro k u  1 8 7 3 , b u te lk a  
d u ż a  3 z ł.

Z le c e n ia  z p ro w in c ji u s k u te c z 
n iam  za z a lic z k ą . 1333 5 —8

Karol Grucho!.

KAROL KLIMOWICZ
w e  l i  w  o w ie

ulica  W ało w a, N r. 11.
p o leca .:

N ajp iękn iejsze duże K a l a f i o r y  w lo-
skie od 60  c t. do 1 zł.

Gruboziarnisty K a w io r  aatralnński, 
Pół k il. 3 z l. 60 c.

K o m p o t y
1 *ł. 20 ct.

włoskie mięszane, słoik

K a r m o la d a  w ł o s k a  pół kil. d i ct.

N adzw yczaj s ło d k ie  i 
d ia  pól k il. 22  c t.

czyste  P o w i
1 '0 2  3 - 8

i u i e ż y
t r a  n s po r t

o trz y m a ł 
h an d e l

SCH UH UTflA  i S y n a ,
Lwów, Rynek, 45.

m & @ B s m m m m m a a ® c w w s e ta m i

Ważne dla Dam,
P ro szek  dam sk i,

n ad a jący  p łc i b ia ło ść  i g ład k o ść , nie 
zaw iera jący  żad n y ch  szkod liw ych  m i
n e ra ln y c h  s k ła d n ik ó w , poleca pod 
g w aran e ją  1214 16 -  24

A p t e k a  R n c k e r a
w e  L W O W I E .

C ena p u d e lk a  40  c t. — za p o sy łk ą  
pocztow ą 10  c t.

Dla odsprzedających stosowny opust.

L. 641.

Konkurs

SE*?-- Z u p e ł n i e  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  
silnej przyjemnej woni i ciemno naciągającej

Herbaty chińsko- rosyjskiej
p o l e c a  l i a n d e l

Karo la  B a l labana
w ó L W O W I E .

560 gramów czyli 1 funt w. w.
C o u g o  cesarski 2 zł. |j M e la n g e  de Moskau 4 A. 
H e r b a t y  familijnej 3 zl. |j I m p e r i a l  5 zł.

P r ó s z k a  herbacianego 1 zł. 20 ct.
P i a s t  a n g ie l s k i  e h  do herbaty 1 zł. 20 et. 

Flasz. K O I l  starego I. sorty zł. 1.40-
a 1.10.

s t a r e g o  I .  
n V v II. H

Łyżeczka powyżej wymienionej horbaty wystarczy n a  d w ie  sz k la n k i 
w \śm ieu if.e j h e rb a ty . 1219 2 4 — 24

SOI

Za

t
1
I

h

uiniejszem rozpisuje się na po 
sadę kasiera miejskiego w Z ł o c z o 
wie. Pensja r o c z n a  5 0 0  zł. i d o 
datek droiyźniany JO/ot>-_Z posadą 
t% połączony jest obowiąiek zło
żenia kaucji słuibowej w kwocie 
500 zł. w. a. Ubiegający się 0 tę 
posadę, mają wykazać dotychcza
sowe zatrudnienie, wiek i uzdol
nienie w zawodzie kasowym.

Podania mają być wniesione 
do Zwierzchności gminnej do d n i a  
2 8 .  In  te g o  1 8 7 7 . 1420 1-3

Z Urzędu gminnego.
Złoczów, d. 25. stycznia 1877.

soooooooooooot:
^ P E O M E S I ^

na premiowe J o s y  wegierskfe

Hutii Warszawski we Lwowie,

•i z ł .  5 0  c .  i  s t e m p e l .

1 0 0 . 0 0 0 złr.!
Ciągnienie 15. lutego.

Bez
potiącenia.

1154 2 -\ \  ’ e c h s l e r g e s c h a f t

(lor Adininfstration TifG d l T y l k o  we Wiedniu, 
des j j i l l t s l  V U 1  Wollzeiie Nr. 13.

Kobiety cie rp iące  n a  n p i a w y  , o trz y m u ją  za 6 z l. n iezaw odne le k a rs tw "  
p rz y sła n o  i tz o z  l) r . B R G Y E R ,  e m ery t, lekarza  sz p ita lu  d ia  L« 
liiet, w e  W i e d n i u .  K c h o t t c n b a t i t c l  N .  1 .  1147 12—25

nowo odbudowany, powiększony i na sposób pierwszorzędnych hoteli za
granicznych urządzony, otw arty zostaje dla użytku P. T. Publiczności

d n i a  6 ,  l u t e g o  b .  r .

Z  p o w ażan iem

Karol Krater, dzierżawca hotelu.1411 5 — 6

oooooo

O b w ieszczen ie .
W c. k. składzie materjałów artylerii we Lwowie zostaną pu

szczone na licytację 63 wozów mnnicyjnych starej konstrukcji.
Jeden z takich wspomnianych wozów, jest w podwórzu arsa- 

nała (Podwale N. 13), reszta zaś w magazynie na Janowskim placu 
exeeyrki na okaz wystawioue.

Życzący je sobie nabyć, zechcą podać swoją cenę na kaidą 
sztukę i do 2 0 .  l u te g o  1 8 7 7  wnieść ostemplowaną ofertę do za
rządu <\ k. składu m ateijiiu arty lei ji we Lwowie.

Takie wozy są także w c. k. składach materjałów artyferji we 
Wied .iu, w Gracu. L.sbruku, Tryjeście, Pradze, Bergstadzie. Jozef- 
:sta zie, wp Lwowie, w Krakowie, Buda-Peszcie, Komornie, Karlsba
dzie i w E**g do nabycia. 4its 2—3

a u t o r  w y m i a n y
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y

p o d  w a r u n k a m i n a j p r z y s t ę p n ie j s z e in i .

0 °i. LISTY h ip o teczn e ,
które według prawa z duia 1. lipca 1868 Dz. PP XXXVIII. N. 93,

KU

Z c. k. składu materjałów artylerji we Lwowie.

i uajw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje słuibewo i w ad ja — są w tymże kantorze do nabycia.'

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  a p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  
a i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k n r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i o o n l a  
p i o w l z j i .  “1209 13— 7

Zaraz do wydzierżawienia są :j

trzy folwarki
z  k l u c z a  K u t k o r s k i e g o  s t a c j a  K u t -  
k o r z .  B l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  u d z i e l i  
A d m i n i s t r a c j a  d ó b r  t a m i e .  1309 4 — ft

> ' > V

1S&

Frydryk Arend

W  zn an e j oborze

w e  W z d o w i e

W . T eofila  O s ta szew sk iego ,! 
je s t  40 sz tu k  b y d ła , k r ó w ,  j t t t ó w e k ,  
b n h i i j  ra sy  B ern sz w ajcarsk io j c z y s te j1 
kr wi  i k ilk a  sz tu k  H ol. rów nie  P i c *  
K o u i  ro s ły ch  w łasn eg o  chow n  m łodych ,! 
i t r z y  O g l e r k i  żm u d zk ie  do sprzeda-j 
n ia . Z g ło s ić  się  lis to w n ie  p a r  R Z E S Z Ó W  
W z d ó w .  1327 2 - 3

<w>- V  
% wSjyA -j

A a i r a r j a  -  O l l u n a

stacja kolei Arcyksięcia Albrechta 
w y r a b ia :

P ł u g i  a la Zugm ayer
p o  z łr . 9 . 10. 11.50.

R u ch a d la  czeskie

Ekonom,
zn a jący  się g ru n to w n ie  n a  ro lnym  go
sp o d a rs tw ie  i chow ie in w e n ta rz a  żyw ego, 
m ający  rekom endacji z n a jU p a iy e h  g o sp o 
d a rs tw , poszukuje pod b ard zo  k o n y s tn e m i 
w a ru n k a m i posady . 1397 2 — 2

B liż szą  w iadom ość u d z ie li B i u r o  
J .  B i r k i e  w e  L w o w i e ,  R y n e k  
N r .  4 0 .

» H 5Z5EffiaSESE5ESZHHS2S2S2H JSaJS aaS 7S iia !U

C. BRETON
B r e v e t e  S .  G . D .  G .

Farby roślinne

p o  złr. 8. 0.

K o I e ś n i c e,
9.6".

osie
**

] 0 . 0 - 

żelazne

z łr . 6.

B 3r* Żadna sfingowana wyprzedaż,
Z  p o w o d a  t t y c U  i n t e r e s ó w  n w i j n m y  n a s s a

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
a powodu csrgo xmas«eni jsłtrśray nasze wielkie zapasy produktów ni4*J eony produkcjitWHftCd.ł.i!   WF. itn.Żil. . . .  ,  i L i _ J. . I . . ....ar-sni* J

8 tyłeczek .
8 łyiek 
8 możśw 
6 widelców 
l chochla .
1 i-bnchelka 
1 c ii k  i r  r ii t c ł 1. a

dawniej
z ł .  3 . 5 0

Znilou* c e n y :
-teraz

1 . 5 0  
2 . 8 0  
8 . 8 0  
2 80 
2.30
1.50 
8.—

t maślniezka • 
i para li«litarz»*r
6 podkładek •
1 szczypce ** cokier .
6 Beżów da*«'owryc!1 •
Kefki Ł lw lers^cja

1 1 2 0 2 - C
d a w n i e j t e r a s

a t .  . i . _ 2  __
n  8 . --- 3  —

»  b . - m 1.10
»» 2 . 5 0 1

p o  4 0  c t .

i . 5 0

Kajiiow.., j.rnitur gp.Lk ,|„ „ „ „ l i*  ~ ^ ilrł piękno i»e«- imbryki i...l.iki, >b..ry ua .tory, iyrandul,. poD.t-'"’*1 W,tkU'v*c-u do *»ru>t«ryoa o.l-I l oliwę i wieli* innych > tykulów 1>“ .domiew.Jlico t»n,cli ccn»ck.
Przedewswystltiem

( w s z y < 't! ' ’e
f  cle i e ni

0 sztuk iy i k 
0 n U O/.ów
b r> w i‘lrli‘ó

ł>*«*ek do kaw
Te same przedmioty *e arebra Britama 7 ___-...  iioeztowem In I.

proszę zauważać
t 0 . 2 4  s z t u k  r a z e m  w  e l e g a n -  

d a w n ie j  2 4  z ł - ,  10  z ł .

-  ,  „ CYG^ S M  B | SKIE
PP. O lilft lY U L T  c t  l  ie . Aptekarzy w Paryżu,

Wszelkie Środki a i  do dzi-ć używane przerlw 'astrnóm w jał 
>ci. miały zawsze za podstawę I , , . .  „..V ...T ' . 7,.■Stflc l i a ł y

^ i e ] b \ r n i e b y ł y  f o r m i e  i  p o -

Ni«Kwne ^  P°dstąw<j belladonę. s tiam on ium , 'n ikotyib*  a lb o o p iu wi. ‘̂ Hczenia d ikonane w Niemczeuh “ “ WAi.e konopie indyjskie 
wienia przeciw * * ■jskie 7. Bengalu (Ca na bis intlii^ł) posiadają w 

tej slabosci, jak również przeciw kaszlom nerwi

a in.wtórzon.7 wf Francji przekonały ! 
.daja własno skuteczne do zadzi-

kłc T

Z a m ó w i e n i a  z a  p a b r a n l e m  p o « * t o \ v e m  l a h  g o t ó w k a  n a l y ‘»b n l , “ 81  1 SUl|d«nni,.

E. P R E I S ,  W i e n ,  R * t b e n t h u r n « s ' t r a s s , e  I t f . D o n i o s ł e  S ł o w a
u l e p n o n e

Dla cukierników, 
do l o d ó w  i s o r b e t ó w ,  

u zn an o  > a  n l e a i k o d l l i r e  d i a  
s d r o w l a .  10  m ed a li n a  w y a t a  
w a c h  p o w aiechnycb  w P a ry ż u , 16  r s e  
M o n to rg u til .  1023 16— 26fl

D o s ta ć  ru o in a  we L w ow ie  w ap tece  
F .  M ikolaacha i w c u k ie rn ia c h  pp. 
R o tb m d e ra  i K usteck iego .

sz sB B gs s z a s g g z s a g gszsB a s s a s g zs r o

Exterpatory
5 ra d e łk o w o  ca łk io m  że lazn e  16 z lr .

Obsypywacze
że lazn e  12  z łr .

do stacji GLINNA - NAWARJA.
U W A G A . Z  g rz e c z n o śc i z a m ó w ie n ia  

p rz y jm u je  pa  a A R N O L D  W E R N E R
w e L w o w ie , k a n to r  o b o k  w ie d e ń s k ie j 
k a w ia rn i  4639 7 — 12

Nader w ażne  
dla oszczędnych gospodyń!!

W 4 g odzinach  rn o ie  je d n a  osoba 
dw ie b a lje  p e łn e  b ru d ó w , w yprać  bez 
g o to w an ia  do b ia ło śc i blichow& nej, uie 
uszkodyiw szy p rze to  a n i  b ie lizn ę  an i 

zapom ocą c. k. w yłącz, uprzyw .t 1 1  [ —• '’ J Tł .
m etody  p ra n ia  p rzez  F ra n c iszk a  P a lu s  
w T ru tu o w ie  w C zechach w yn alez io 
nej kom pozycji w oryg. p u d e lk ach  po 
1 zł. 20  c., pó ł p u d e łk a  65 c., ćw ierć 
o u d e ł la  35 c t. 1343 6 - 6

Skład  ii pana Maurycego  
B a łła b a u a . w e Lw ow ie  przy  
płaca  M ariack im  I. 8, w R z e
szow ie u p. tśc b a itte ra  & Co.

Obwieszczenie.
W  k a n c c la r j i  u r z ę d u  zastawniczego 

L w o w sk ie g o  o rm ia ń sk ie g o

„ P i i  M o n t i s “
o d b ęd z ie  s ię  d . 12. m a rc a  1877 
w z w y c z a jn y c h  g o d z in a c h  p u b l ic z n a  li-! 
c y ta c ja  n a  k tó re j  z a le g le  k le jn o ty , s r e 
b r a  i in n e  fa n ty  sp rz e d a w a n e  b ę d ą . 

L w ó w , d . 2 5 . s ty c z n ia  1 8 7 7 .
O d D y re k c ji  u r z ę d u  z a s ta w n ic z e g o  

». P ii Montia**. 3 —3

Rodowita Niemka,
posiauująca doskonale języ k  fran c u sk i i 
po lsk i, jako też m uzykę u d o sk o n a lo n ą  i 
ukończoną w k o n se rw a to rju m  w W iedeń- 
sk ie m , rekom endacje może p rz e d s ta w ić  
c h lu b n e  xe znacm ych  dom ów  p o ls k ic h , 
w k tó ry c h  b a w iła  po k ilk a  la t ,  szuka m ie j
sca. B liż sza  w iadom ość w b iu rze  p W l- 
to s iy n s k ie i .  Rynek 1. 26 14 19  i _ 2

Na sprzedaż realność
pod 1 7 4 1/ . -  4 ,  d r o * »  W a ł e c k a

w e  L w o w i e  1404 3 - 2 0
z murowanym dworkiem i oficynami nia 
trowemi, zawierajęcemi 30 pokoi i 10 
k u ch n i, przytem ogród owocowy i warzy 
wny przeszło trzy morgi mierzący 2 o 
ranżorją 1 obszerną lodownią m u ro w an a  

B liż sza  wiadomość u adwokata dr 
T e o b a l d a  8 e m i l « k i e g o .

Znakomite powodzenie.
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Mączka ryżowa
p r z y g o t o w a n a  z  B i z m u t e m

d la  teg o  to  d z ia ła  szczęś liw ie  n a  s 
n l e d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d a  

Ciała n ad a je

cerze świeżość uaturalną.
CH. FA Y

Magnom Fsrfum  •» Faryia  
» , n a  n l ł e j  d «  P 8 ł x ’ 9 \

D o stać  m o i n a  w  m a g a z y n a c h  g a  an  e r  
pp. K  a  m i 1 a  S t  r  z y ż o w « k 1 e g  o, L  e-
o n  F e i n t u c h a ,  K. B a  y  e r a .1 L e -  
0 n a ,  w sk ła d z ie  K . M i  k o l  a . c h  a we, 
G w ow ie , w C zern iow cacn
G o l l c h o w s k i e g o .
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Wyłączny skład główny 
c. k. a u s t r .  weg. up rzyw . i p a te n to w a n y c h
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najnowezego inetrumentu '"^^"tonow  
uzBpelnioi egu przez pom "oie' nU  in. 
1 ulepszenie formy przez / m i»n0wi- 
strumentow Th. Znęh. ^  iu c h e tn fg *  
cte z powodu podn'e- ^ “e£,,y ,:hylność a 
tonu fletowego ■ * ! • £ . ; npnej szkoły 
wedrng aowu wy na"łatwością w kilku g0.
samouczenia)
S ^ a T e r ^ e n ń m k * l n y 7 T O w ^  
nainioknicjsze nislodJ1'- Szczególnie n& 
to  zwra.es s‘ó “ wa^ -  ie  dla “" ib ien ia
pomyłek. Th. Zach
p o p raw io n e  o c a r in a  o p a trz o u , , ,  llsgt
P r vm stemplem.__________   ’

r P a t e n t  T hom as y*ach~yp~------* lOu
Ceny oryginalne według tonów , Tielkości

„ . . . ■ . ) drukowana
N. O najmmejsza zł. l . - ) B^ k o  ł a  dis
> 1 n I.60) nauczen iasie-

2 Prim o ) hie satne.go
.  3 Second 9 , J  40 c t-

» 2-60)m elodji 1 * 0
» 3 - } a 2 zes* y $ uV
„ 4 6 0 c..»z j  a l .

) ! » . & * *

4 Terz 
6 Quart

j ę c i e 1l n° T ? a n as tręcz a '
góh tie  ^ ł«*^u 8 i p rz y d a je  ^ , - t e p l a -
n ę w e e o  • “ ^ “ p a n i a m e n t 1* VBr * n t n  
j e  f i ® 1 ł a  c z y » te  t ° n jr *1 1 62 3 -5

Zamii

c z y s te  t o n y
• a załatwiają

lejscowe zam ówif“ .ZBniem zaraz.
8'̂  Aj gotówkę lub za rabat,

odprzedający o tr * y * V .i> ep i> t
Ocarina-ik+^^tnerstrasse 48 
Wiedniu. 1. * ar’

Towarzystwa
iBCZfif

Jitóch lekai/y, z których jedon starzec około 90 lat, dyrektor 
muzeum naturalno - historycznego, drugi jest doświadczonym

praktykiem.
D o c . Ł . nadworzacj ia b r y k l  p r ep a ra tó w
J h . s i z  m o  W i e d n i n ,  ' G r a b e n '  B  r ł T u  u  e  r » ^  r a s  a r  *8 *.

,  i ,  n '' Niniejszom /. ntiawiain znowu 5 funtów słodowe1 czekolady
S t e r n  za
L?esetfminadl « f 5 s ny' N i° b i  żołądki ani nie przeizka.lza nśjtnniej dy
51? "  -iŁ..- _  , dnjB wzmacniający, pożywny, łatwy <b strawienia i osyinihlcyjiiy pi-

w  ^ r a k o \ v i e ,

p o d a j e  d o  n e i a d ° m o ś c i  c z ł o n  k o  k t ó r z y

ubezpieczył * w r' ^76 swo z ,einiopłody
°d gradu, P/,e ^ ada nadzorcza .sprawdzi
wszy w uaybl §- 37 i 38 statutu rachunki 
z tego działu, na swem pojedzeniu listo- 
pado^70111, r u c h y liła , a[}y z pozo-( 
stałoś* fimduszu assekuracyjnggo grado
wego z roku ]g76, wynoszącej 7}. 34.259
c l .  .W^ Płacony ^  ^wrot członkom ' 
teg° działu w stosunku J

w i i i e *
ir r. f§96 .

. ten wypłacany będzie w .4gen ■
cJac rTowarzysł'wa â podpisaniem kwitu

t a n u  rekonw alescen tom  po p rzeb y ty ch  o lim u io zn y ń i f iib o śo ia c h  z a n a ln fc b  
uicńczeniu so k .w , każdego  ro d z a ju 8 d z ie ła  rugsn -n c y jn ie  i w zm acniająco .

D r .  H e n r y k  S e a ll in g ,  p rak . lekarz.

po wy

«tał .  bótk iem  użyeitt ekstraktu słodowego Huffa ustal uciążliwy kaszel, sen
szin tlw alszy'“ . wymioty się znuejszyły, a  mój organizm, który w skutek ka
« iu  kurczowego był zupełnie rozprzęguięty. odzyskuj, siły . ? ,ó :z  tego nasCawalo 

w porze zimawej nieznośne m flegtm em e gardła, co teraz ust Jo. 0  skutkach 
moich przyjaciół, które sprawił ekstrakt sło Iowy na mnie 87tetoiiu

roku
zaw iadom ię 
s ta rcu .

C om panio, D r. ;n d y cy n y , dyrektor m uzeum  m t t i r  

W  iip cu  rb . używ ałem  przeciw  uporczyw em u
h ia to ry e . w F erp ig tu u i. ■

kaszlowi, który-r  j   i m czacem t
pierz,jinoją ziczą l podrywać, pański ekstrakt słodowego piwa i czok .ladę słodowa, 

kuku dniach na moją uciecho spostrzegłem , ź» straciłem  kaizel i nabierałem silmoją
v  , , , , , , . G ustaw  N c u fe ld . nauczyciel w \aitrze.
Należy ządac prawdziwych preparatów  gkodowyeb lfioffa, opatrzo

nych zarejestrowaną |.rz-'z c. k. sąd handlowy dla Austrji i Węgier marką dchronna 
(pottret wyn.-L.aziy) gdyż za nieprawdziwy produkt bez do lania ziół i boz należy
tego sposiuiii przyrządzenia, nie dajemy gwarancji. 11181 3  >

, Uozzy .IIofTa preparalów  s łod ow ych  zza prow incji. 6 flaszek 
eksaaktu piw a slodawego-z irowia zo skrzynką 3 zl. 7u ct., 12 flaszek i 1 flaszka 
domitku tareui 13 flaszek zo skrzynką 7 zł., 27 flaszek, 3 flaszki nadatku iai*m  2- 
flaszes ze skrzynką 14 zł., 5d flaszek i 8 flaszek rabatu razem •.» ttaBzek zb-rtreynk*  
i l  ,9  f  ; :l:- G/jUkolada słodowa funt zł. 2 .40, 1.60 i 1 z ł przy 5 funt. pół fant.. 
11. 10 tu.it. l j  l u n r a b . t u .  Koncentrowany ekstrakt słodowy l zł i 60 ct za 
naczynie. Preparowana słodowa mąka pożywna dla dzieci puszka 1 zl b lizg/e  
Objaśnienia udziela k. k. Hotf .Malzpraeparatanfabrik we Wiedniu, BrHunerstrasse ri 
Mniej jęk z-, 2 zł. niewysyla sic.

Do uaoyeia we Lavowie vr apt Jak ó b a  Beisera, w Drouo 
byczu w apt. If. Bluiuentelda.

b it
o k
k z t
Ci,
ob;
K o
k r
j e n
•Bo
kit

> o
A*.
łoą(
k u
o bt
i f ę
* 0

MsaeaHWSCTł r w iwB ________________
C  - g - . o - t - O r . P  —A i - O — v

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E
(

z n ą j ( J | j jUącego *xfl w tej Agencji, w któv<
SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA

ll^e?jpiecZeni0 uskutecznione.
%rekcja : 

fCoiinir.

Od 1857 r  
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PP. C IIM IIA U L T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Vivienne.
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^ o d z ic feK Kien/kowslri.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.
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Odpowiedział,, j » u D o b ^ s t i
Z drukami „Gazety Narodowej* pod zarządów A. «kerla.

rz%a mosKiewsa.1



D o d a t e k  „ G a z e t y  N a r o d o n e j "  d o  N r .  Z G

C en a  3  c i .

Lwów dnia 3. lutego.

Frzez dwa dni świąteczue, wczoraj i dzisiaj, 
w dwóch bieżących kwestjach. co do przesilenia 
ministerialnego i co do rozejmu i zamierzonego 
zajęcia Konstantynopola, i stanowiska Anglji i 
Austrji, trochę się- wyjaśniać zaczęto.

Przesilenie ministerjalne w W iedniu już się 
ma ku końcowi i widocznie załatwione będzie 
tak samo, jak w przeszłym roku załatwione było 
przesilenie w węgierskiem ministerstwie. Cesarz 
oświadczył przybyłemu z Pesztu do Wiednia Tiszy, 
iż zbadawszy stosunki parlamentarne, przyszedł 
do przekonania, że żadne inne ministerstwo od 
tego parlamentu nie zdoła więcej ustępstw uzyskać 
niż ministerstwo Auerspeiga. Trzeba więc na 
nowo co do spornych punktów tentować kom
promisu. Tisza zdecydował się wejść w nowe ro
kowania, gdyż menerzy parlamentarni Rady pań
stwa już się zdecydowali na ustępstwa, i tylko ze 
strony węgierskiego ministerstwa potrzeba małego 
ustępstwa co do wysokości cła od nafty, aby 
cofnięcie dawniejszych uchwał kluby centralistyczne 
upozorować mogli ustępstwami Węgier i jako 
kompromis rzecz całą przedstawić.

Co do kwestji rozejmu i pokoju niepewnem 
jest dotąd czyli dnia wczorajszego był rozejm pod
pisany lub nie. Jak z ostatniego telegramu widać, 
Turcja przyjęła wszystkie, warunki tak prelimina- 
rjów pokojowych, jak i rozejmu — ale Moskwa nie 
dała swym wojskom rozkazu powstrzymania pocho
du dalszego tak, iż już ł lutego wojska moskiew
skie mogły w 24 gudziuach stanąć w Konstantynopolu. 
Wtedy sułtan wystosował telegram do Petersbur
ga, do cara, upraszając go, ażeby gdy przyjęte są 
wszystkie warunki, jakie były podyktowane car 
wydał rozkaz wojskom wstrzymania dalszego po
chodu. Car zaś na ten telegram odpowiedział, że 
właśnie zamyśla, postąpić wedle żądania sułtana. 
Ale czy ten zamysł wykonany będzie, lub czy 
wydany przez cara rozkaz, zastanowienia dalszego 
pochodu, dojdzie w czas do wojsk moskiewskich 
pod Konstantynopolem, to jest rzeczą wątpliwą 
Zapewne dojdzie dopiero wtedy, gdy wojska mo
skiewskie tak otoczą Konstantynopol, iż chociażby 
doń nie weszły, to jednak w każdej chwili bez o- 
poru zająć go będą mogły.

Operacje moskiewskie wskazują, iż taki jest 
plan Moskwy. Prawem skrzydłem na dzień mar
szu zbliżyła się do Dardauelów, a lewem, również 
na dzień marszu do cieśuiny Bosforu, podczas gdy 
centrum, na dzień marszu taKŹe, stanie pod Kon

stantynopolem. Tylko gra z angielskim - rządem i 
parlamentem wstrzymała Moskwę od- zupełnego 
opanowania Dardaneiów, Bosforu i Konstantyno
pola, chociaż takie na dzień marszu'zbliżenie się, 
jest już opanowaniem cieśnin morskich i Stam
bułu

Obecuie pisma oficjalne i uieoficjalne roz
pisują się tylko o konferencji i kongresie, który 
sprawę wschodnią uregulować na . Podniesienie 
myśli kongresu najpożyteczniejszem było dla 
Moskwy, bo wstrzymywało Anglię od akcji i do
zwala Moskwie tymczasem, nim przyjdzie do kon
gresu. stworzyć fakta dokonane.

W ogóle przyjście konferencji lub kongresu 
do skutku jest bardzo wątpliwe. Jeżeli trójćesar- 
skie przymierze porozumie się między sobą eo do 
przyszłego ukształtowania półwyspu bałkańskiego, 
to niebędzie potrzebowało kongresu. A porozu
mienie to jest prawie pewne. Jeżeliby zaś się nie 
porozumiało, to prędzej przyjdzie do wojny niż do 
kougressu.

W prawdzie donoszą, że Moskwa w z a s a 
d z i e  miała się zgodzić na projekt kongresu, lecz 
wszystkie uiedoszłe kongresa bywały zawsze przez 
wszystkie mocarstwa przyjmowane w z a s a d z i e .  
Jeżeli Moskwa i teraz tak przyjmuje, to aby zy
skać na czasie.

Telegramy „(Jaz. Xarodowej.“
P aryż  dnia 2. lutego Bepublique jr&n- 

gais p isze: Tylko kwestja wynadgrodzenia 
wojennego może być bezpośrednio między 
Turcją a Moskwą uregulowaną. Wszystkie 
inne kwestje dotykają całej Europy, a Mo
skwa może jedynie na konferencji wszyst
kich mocarstw, podpisanych na traktacie 
paryzkim z r. 1856. żądać zniesienia lub 
zmiany tego traktatu.

Londyn dnia 2. lutego. Adres, podpi 
sany przez 900 najznakomitszych kupców 
i przemysłowców, wyrażający zaufanie do 
polityki zewnętrznej rządu, wręczono wczo
raj Northrotowi

Podług M urningpost ministerstwo spraw 
zagranicznych nie miało wczorajszego wie
czora żadnej wiadomości o podpisaniu pod
staw pokojowych, lecz są powody do mnie
mania, iż podpisanie dzisiaj nastąpi.

Izba odroczyła dalsze rozprawy nad 
kredytem do poniedziałku.



A t e n y  d n ia  1. lu te g o . J fzęd  w y 
d a l r o z k a z , ab y  ju t ro 1S OuO w o ja k a  
p r z e k r o c z y ło  g r a n ic ę  i  obsadzi!©  T es- 

Epii-uw i M aced on ię . Izb a  zaw o«  
to w a ta  10  m ilio n ó w  n a  c e le  w ojen n e .

K a i r o  d n ia  2  lu te g o . M ów ią  iż  
te leg ra m  W ie lk ie g o  W ezy ra  dono&i 
K h e d iw o w i i ł  ro ze jm  m a być d z iś  
w ie c z ó r  p o d p isa n y . N a te le g e a m  s u ł
ta n a  k tó ry  p rzy jm u jąc  w a r u n k i, p r o 
s i ł  o z a s ta n o w ie n ie  d a ls z e g o  p o c h o d u  
w o jsk  m o s k ie w sk ic h , c a r  o d p o w ie 
d z ia ł  , że  z a m y ś la  jeg o  ż ą d a n iu z a d u -  
s y ć  u czy n ić .

Telegramy innych pism.
K o n s ta n ty n o p o l dnia 3!. stycznia. Do 

wczorai popołudnia nie było jeszcze żadnej wia
domości od pełnomocników o stanie układów po- 
kujowyck. Rząd i ludność znajdują się w najwięk
szym wzburzeniu. Rząd zaprzecza stanowczo, ja- 
aoby czemkolwiek do tej zwłoki się przyczynił. 
Przeciwnie, ponowił on dnia 27. stycznia rozkaz 
podpisania, który jeszcze dnia 24. stycznia był 
wydal. Według wiadomości z Czorlu mieli Buł- 
garowie tamtejszą ludność mahometańską w pień 
wyciąć. Plakaty po ulicach wzywają do dalszego 
prowadzenia wojny do ostateczności. Przypisują 
tejodezwę moskiewskim ajentom. (Fremd. Blatt).

P a r y ż  dnia 1. lutego. Według wiadomości 
z Londynu prowadzą się w arsenałach angielskich 
wojenne przygotowania z największym pośpiechem. 
Flota Śródziemnego morza zabiera przyrządy 
ochronne od torpedów. Jenerał Chanzy duniósł 
rządowi, że ludność muzułmańska w Algierii za
chowuje się jak najspokojniej pomimo podżegań 
ze strony prasy orjentalnej i Marabutów. Według 
depeszy „Journal des Dćbats“ chce Moskwa na 
dalsze zamknięcie cieśnin przyzwolić.

(N. fr. Presse.)
L o n d y n  dnia 1. lutego. Mr. Sendamore, 

korespondent „Standardu" telegrafuje z Konstan
tynopola: Od wtorku wieczora są wszystkie zwy
kłe linie telegraficzne przerwane; prawdopodobnie 
będzie wszelkie znoszenie się z Konstantynopolem 
niemożliwem. Sądzą, że Moskale staną w Konstan
tynopolu jeszcze przed podpisaniem zawieszenia 
broni.

Według niebieskiej księgi, miał Gorczaków 
ósmy punkt warunków, jako nieokreślony i nie
potrzebny, cofnąć. „Standard" spodziewa się, że 
Gorczaków jeszcze i inne punkta cofnie, jak tylko 
się z depeszy Derbyego przekona, że i inne mo
carstwa tegoż zdanie podzielają.

Gorczaków zapewnia, że tak car jak i on 
od 26. stycznia żadnej od Wielkiego księcia Mi
kołaja niemają wiadomości. Preliminarja pokojowe 
miały być w Adrianopolu podpisane i może 
przerwanie telegrafów jest przyczyną zaszłej 
zwłoki.

„Daily News11 powiada, że mowa Cross’a 
była wyłącznie oskarżeniem Moskwy. Przecież do
tąd pozostaje Anglia z Moskwą w stanie pokoju, 
dlatagotez ta';a mowa z ust ministra tem mniej 
pojętą być może, ileże Anglią czeka konferencja, 
w której i Moskwa udział weźmie. Mowa ta była 
groźbą i to wojenną. Twierdzenie zaś, jakoby rząd 
nigdy od oświadczeń Derbyego nie odstępy wał, 
jest śmiesznem, gdyż jakiby był miał Derby po
wód podać się do dymisji. Kraj jeszcze dotąd me
wie, na jaki cel 6 milionów zażądano, gdyż Cross 
przyznał, że wysłanie floty do Dardąnelów ma 
także cel polityczny.

„Times" jest z całej debaty niezadowolony. 
Anglia i cały świat chcą poznać ścisłe określone 
warunki neutralności Anglii, a zarazem wiedzieć, 
jakie przedłożenia ona na konferencji popierać bę
dzie. Dotąd o tem się nie dowiedziano. Niech by 
rząd oświadczył, że wpływ Anglii nie będzie uży - 
ty na ukrócenie wolności prowincji tureckich, a 
wszelka opozycja ustanie, gdyż sam Forster nawet 
nie życzy sobie, żeby kwestję Dardanelów jako 
wyłącznie moskiewską traktowano.

(N. fr. Fresse.)
L o n d y n  dnia 1. lutego. W Izbie niższej 

na interpelacją odparł Northcothe, iż rząd nic nie 
wie jeszcze o przywróceniu porozumienia między 
trzema cesarzami i o wspólne przez nich powzię
tych uchwałach.

P a r y ż  dnia 1. lutego. Według „Teraps1 
miała Austrja swoje przyzwolenie na przyłączenie 
Besarabii od tego zawisłem uczynić, żeby przed
tem Dunaj w całym swoim doluym biegu jako 
neutralny ogłoszono. (Fresse.)

W teatrze hr. Skarbka.
PRZEDSTAW IENIE POPOŁUDNIOWE.

W Niedzielę dnia 3. Lutego 1878.
JE3 o p ó ł n o c y

Komedja w 1. akcie z francuz.
Bezrobocie kowali

Scena dramatyczna w 1. odsłonie z francuzkiego 
Fr. Coppće.

Jaki ojciec, taki syn
Komedja w 1. akcie z niemieck‘ego.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

J A N  de T H O M M E R A T
Dramat w 5. aktach z francuzkiego pp. Augier 

i Sandeau.

W Poniedziałek dnia 4. Lutego 1878.

P E B I C O L A
Opera komiczna w 4. aktach i  francuzkiego pp. 
Meilhac i L. Halevy. — Muzyka J. Offenbacha.

Początek o godzinie 7mej wieczóz.______

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Z druk :nu „Gaz. Nar.® pod zarządem A. Skorla^
Bedakter odpowiedzialny Jan Dobrzański.


